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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


W Krakowie na czas ga 
rpnia do końca wrzesnia 
i ara 4. — w Austrji ztr. 4 
| cent 50. 
wWyjatkowo w obecnym kwar- 
tale przyjmuje administracja przedpłatę 
na KRAJ od każdego dnia bie- 
żącego miesiąca — lecz zawsze do Q= 
statniego następnego miesiąca lub 
bieżacego kwartału, licząc nu- 
mera do najbliższego , miesiąca 


po centów 8. 


Aa MANET ga N AASE Ry, 


Przesilenie w Austrii. 


III. 

Podnieśliśmy najpierw znaczenie fa- 
ktu rozwiązania, sejmu, czeskiego, na- 
znaczyliśmy, że gabinet, który wszy- 
stko robił inaczćj, niż opozycja naro- 
dowa żądała, nagle zrobił jeden z kro- 
ków, o któryśmy właśnie wraz z całą 
opozycją. narodową ciągle wołali. 

Wykazaliśmy następnie, opierając się 

na liczbach, prawdopodobne widoki w 
razie, gdyby Czesi po pomyślnych: wy- 
borach wzięli udział w rajchsracie, a 
mianowicie, że niebyłby rajchsrat w 
stanie uchwalić przeobrażenia ustroju 


2 państwa, nie mając po temu dwóch 


trzecich głosów, że jednak zwykła więk- 
szość byłaby po.strobie opozycji, Więc 
centraliści nie mogliby również swoich 
uchwał przeprowadzić. , 

Z kolei przytoczyliśmy zapatrywania 
wszelkich odcieni politycznych w Au- 
strji na obecną sytuację , dzisiaj zatćm 
chcemy stan rzeczy rozważony ' już 
wszechstronnie streścić i wnioski osta- 
teczne wyprowadzić. . 

1) Gabinet rozwiązując sejm czeski, 

w którym Niemcy są górą, dał Świa- 
dectwo tój prawdzie, że szmerlingowska 
ordynacja: nie wytwarza prawdziwych 
reprezentacji krajów. 
. Nowe wybory, jakkolwiek na tćj sa- 
mój ordynacji, jeżeli rząd agitować nie 
będzie, wypadną na korzyść krajowćj 
ludności. , 

2) W przedłożeniach p. Potockiego 
przyznał sam rząd niedwuznacznie, że 
wobec zawikłań europejskich Austrja 
znajduje się w niebezpieczeństwie. — 
Przyznanie to jest nader cenne, jest to 
pierwszy krok pozwalający. przypusz- 
czać, że rząd wstąpi na drogę ratun- 
“ku — a niepróbowaną dotąd drogą ra- 
tunku, jest tylko jedna, to jest ta,. któ- 
rą wskazuje opozycja narodowa. Onego 
czasu przyznawał się p. Giskra do o- 
bawy i zależności od Rossji — dzisiej- 
-sze przyznanie się, mieści w sobie po- 
trzebę obrony przed Rossją. 

8) Pierwszy krok na drodze ratun- 
ku uczynił rząd nie z przekonania, 
(przedłożenie jasne jest pod tym 
względem) ale jedynie z obawy. Zaa- 
pelował on do austrjackiego 
patrjotyzmu ludów, a zwłaszcza ludu 
czeskiego, usuwając na. bok najżywot- 
niejsze sprawy wewnętrzne, nie dając 
ani jednój litery gwarancji czy nadziei 


- Album fotograficzne. 
SERJA II. 


Pan Jan. 


Niemasz stłuczonego okna w dworskich 
oficynach zaklejonego starą gazetą, aby 
na niój nie było nazwiska pana Jana jako 
redaktora. Wydawał on już u nas różne 
dzienniki: raz i dwa razy na tydzień, raz 
i dwa razy na dzień, na małym i dużym 
arkuszu, u Manieckiego, Winiarza, Porem- 
by i Pillera; przeżył jako redaktor nie- 

, mało wojen, niemało konstytucji, był pod 
wozem i na wozie — różnie to bywało... 

Teraz sobie pan Jan chodzi w szaracz- 
kowój czamarze z pochyloną głową po 
Lwowie, w ustach zacięcie gryzie sygaro, 
które mu się nigdy palić nie chce, głę- 
boko osadzonóm okiem $pogląda w zie- 
mię, jak gdyby z pod nićj chciał wyko- 
pać nowe Środki na pobicie swoich ry- 

. walów, a na dodatek jed nęrękę trzyma w 
kieszeni od kapoty, gdzie mógłbyś zna- 
leźć cało muzeum podartych listów, okru- 
szyn z bułek, gazet i niedopalonych sygar. 


zda więc przynajmnićj od niego wy- 


dla narodowego patrjotyzmu lu- 
dów, ich praw i żądań, 

4) Co znaczy ten krok ze strony 
rządu? Czy zatykając Niemcom usta 
przez zniesienie konkordatu i podając 
im ten żer, chce rząd tymczasem, w for- 
mie nierażącćj Niemców, zbliżyć się do 
opozycji narodowych, skupić je razem, 
przeciwstawić frakcji niemieckićj, oprzeć 
się na nich i przystąpić do gruntownćj 
przemiany ustroju państwa ?. Czy prze- 
ciwnie panująca dotąd w Wiedniu cen- 
tralistyczna koterja chce, okupując znie- 
sieniem konkordatu oburzenie Niemców 
nawet na tę formalistyczną śŚmiałość 
rozwiązania sejmu czeskiego i nadając 
sobie minę liberalną podchwycić wobec 
wojny na sentyment austrjacki opozy- 
cję narodową, zwabić ją do rajchsratu 
bądź-co-bądź i stworzyć przez to pre- 
cedens — a w razie oporu pod tą sa- 
mą presją wojny chwycić się ostate- 
cznego środka bezpośrednich wyborów; 
lub nareszcie opierając się na niemo- 
żebności wytworzenia szmerlingowskićj 
centralnćj repreżentacji, zamierza upra- 
wnić niejako konieczność jakiegoś coup 
detat i rządzenia bez konstytucyjnćj 
reprezentacji? Są to pytania, na które 
rząd dotąd nie dał żadnego, ani po- 
średniego wyjaśnienia. Może mesaże do 
sejmów coś w tym względzie wyrażnie 
objawią, może nastąpią poufne notyfi- 
kacje (chociaż poprzednie majaki ugo- 
dowe p. Potockiego zupełnie im wiarę 
odebrały); tymczasem jednak opozycje 
narodowe a zwłaszcza Czesi znajdują 
się wobec pytajników i zachowanie swo- 
je muszą obliczyć na wszelkie możliwe 
ewentualności. 


5) Geneza rozwiązania sejmu czes- 
kiego, jest również tajemniczą — są 
bowiem poszlaki, że cała: rzecz została 


ukartowaną przez spisek namiestnika” 


Mensdorffa z feudalną arystokracją cze- 
ską, pozyskaną jakoby dla rządu i skło- 
nioną do zerwania narodowćj solidar- 
ności, Ta poszlaka, że rząd chwyta się 
starój meternichowskićj, tradycyjnćj w 
Austrji zasady: divide et impera wska- 
zywałaby, że idzie rzeczywiście tylko 
o podchwycenie opozycji narodowćj w 
widokach panującego dotąd żywiołu, 
że idzie o zwycięztwo ciągłości wier- 
nokonstytucyjnćj, o przemycenie tych 
widoków pod naciskiem chwili — gdyż 
jak na wewnątrz nie okazał rząd ni- 
czóm, że idzie mu o dokonanie spra- 
wiedliwości, tak i na zewnątrz stano- 
wisko dotąd przez rząd zajmowane, 
nie nastręcza wcale żadnych danych 
po temu, ze rządowi idzie rzeczywiście 
o możność akcji zewnętrznój w danym 
razie, że nacisk nie jest tylko preteks- 
tem, że kierunek wiernokonstytucyjny 
nie złączyłby się w danym razie i nie 
chciał zabezpieczyć się od Prus i Ros- 
sji przez utrzymanie systemu krępo- 
wania narodowości raz w paszczę mo- 
locha rajchsratowego wrzuconych. 


~ 6) Jakież jest zatóm położenie Cze- 
chów ? 


Zaufać rządowi austrjackiemu? to 
byłaby naiwność zbyt niepolityczna. 


magać więcćj skromności, jak od wdówki 
co dwóch mężów miała! 

Dobrze ktoś powiedział, że w r. 1848 
był pan Jan jakby Massaniello lwowski; 
wszędzie go było pełno, wszędzie agito- 
wał, ulubieniec ludu, pełen patrjotyczne- 
go zapału. Któż zapomni ową historyjkę, 


jak najjaśniejszy lud przyszedł pod okna | 


pana Jana robić mu owacje, a ktoś z do- 
mowników ukazał się w oknie i odezwał 
się: „uspokój się ludu— twój Jan... spi!“ 
Bo rzeczywiście był on wtedy po kilku 
niespanych nocach. 

Niech żyje! niech żyje! tysiączne za- 
grzmiały gardła, a pan Jan od tego czasu 
został Janem IV. 

Pan Jan wybornym bywał agitatorem, 
a wszystko mi się zdaje, że będąc jesz- 
cze na rękach niańki, musiał ją przeko- 
nywać o tóm, że „Spiskowy* w sejmie za- 
siadać nie powinien. Jego duchowi agita- 
torskiemu nasża oświata w Galicji wiele 
ma do zawdzięczenia; w czasach gdzie 
idea narodowa rzec można zastygła, pan 
Jan ciągle kołatał, ciągle. pisał, ciągle 
przyciągał młodych ludzi, aby podtrzy- 
mywali. tlejący w „Dzienniku* płomień... 


Zrezygnować z praw na rzecz akcji 
zewnętrznćj ? 

Lecz jest to aż do zbytku udowo- 
dnionóm, że tylko zwycięztwo tych 
praw rozwiązując ręce krajom, pozwa- 
lając im. samodzielnie" siły rozwinąć, 
akcją tę zewnętrzną umożliwić może — 
a jeżeli rząd bez rozwiązania rąk kra- 
jom zechciałby wdać się w akcję ze- 
wnętrzną, czyniłby to na ślepo, bez 
gruntu pod nogami u siebie, bez mo- 
żności wystawienia odpowiednich sił — 
słowem, chyba dla ostatecznój kom- 
promitacji państwa. 3 

Z drugićj zaś strony gdzież jest 
pewność, że ten motyw, mający skło- 
nić do rezygnacji, będzie jeszcze jutro 
motywem? Czyliż wojna przestała już 
być zlokalizowanym pojedynkiem, czy 
rozwinęła się w powszechną, europej- 
ską? Gdzież pewność, że Francja i 
Prusy po kilku lub po jednćj bitwie 
ważniejszćj nie pogodzą się, czyż po- 
przednie akcje wojenne Napoleona III. 
nie dają prawa do przypuszczenia te- 
go? Nie twierdzimy, że tak będzie, ale 
obliczamy widoki.: A wtedy co? wte- 
dy z ustaniem wojennćj groźby ze- 
wnętrznój —- pozostałby na wewnątrz 
tylko fakt, że Czesi nie uzyskawszy 
nie, odstąpili jednak od swojćj polity- 
ki, dali się zażyć z majki, wzięli u- 
dział w znienaw dzonym i zgubnym fa- 
brykacie szmerlingowskim. 

7) Z mocy tych uwag pojmujemy 
w zupełności opór. Ozechów , zamiar 
stawiania warunków, żądanie uprze- 
dniego zabezpieczenia na sejmie praw 
korony czeskićj. Widzimy w tćj wy- 
trwałości rękojmię, że mogą oni na- 
reszcie zmusić do przeobrażenia Au 
strji, i uratują lub przyspieszą przesi- 
lenie * ostatnie, wyzwalające narodo- 
wości. 


że+wywołanie powszechnćj wojny, za- 
czepne wystąpienie przeciw Rossji z 
równoczesnóm podniesieniem sztandaru 
Polski przez Austrję, uważamy jako 
konieczność w interesie zarówno Au- 


strji jak Polski. W takim razie nie- 


mielibyśmy już nie ani przeciw rajchs- 
ratowi, ani przeciw. dyktaturze cesarza 
austrjackiego, wszelkie wtedy akceptu- 
jemy środki jako przemijające wobec 
roztrzygania się kwestji „być albo nie 
być“. Wtedy zdołalibyśmy wydobyć z 
siebie samodzielne siły, któreby o re- 
zultacie takićj polityki wątpić nie po- 
zwalały. 

9) Dopóki jednak wojna jest poje- 
dynkiem, dopóki nie ma żadnćj pe- 
wności, że będzie europejską, że Polacy 
z wszystkich ziem i z. emigracji staną 
w nićj jako jedna strona — tak długo 
stworzona przez wojnę sytuacja nastrę- 
cza nam tylko jedną: korzyść, tylko 
jeden widok: uzyskania praw należnych 
dla Galicji. Nie tylko więc należy stać 
przy prawach swoich, ale rozwinąć je 
w całćj pełni aż do żądania wojska 
narodowego; bo jeżeli Austrja w ka- 
żdćj z swoich wielkich prowincji nie 
będzie miała tych sił, jakie już mają 
Węgry, będzie ciągle chorować, ciągle 


tego rodzaju reumatyzm w kościach, co 
mu naprzód powiada jakie rajchsrat po- 
weźmie uchwały, lub jakie ministerjum 
przyjdzie do steru. Słyszeliśmy nawet, że 
teraz przed wojną tak mu ten reuma- 
tyzm dokuczał, że o mało ciężko nie za- 
chorował... 

Jego gazeta najczęścićj płynie według 
wiatru, a jeżeli kiedy była chwila gdzie 
się prądu nie trzymała, to była chwila 
bardzo krótka, zaraz bowiem znalazła 
główne tego prądu łożysko. Trudno tutaj 
już zresztą orzekać czy opinja działała 
na gazetę, czy gazeta na opinję, działały 
one na siebię wzajemnie, wzajemne sobie 
robiły ustępstwa... 

Gazeta i w ogóle wszystkie dzienniki, 
co wychodziły pod kierunkiem p. Jana, 
mają swój odrębny sposób traktowania 
rzeczy, właściwe sobie maniery; nie znaj- 
dziesz tutaj bynajmnićj tćj ogłady, pisa- 
nie w ten sposób, jak gdyby się tańczyło 
menueta, sztywnie a w rękawiczkach, nie 
znajdziesz nareszcie ruchów owego „Dzien- 
niczka*, co biegał w patynkach po uli- 
cy i co najmnićj kulami ze śniegu rzu- 
cał za żydami; ale spotkasz się ze sty- 


8) Co do nas, powiedzieliśmy już, 


žu: księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Iuzembourg rue de Lournon 16 


się rozpadać, wszelkie wypadki zasko- 
czą ją zawsze nieprzygotowaną, nieu: 
dolną, nie mogącą się zdecydować. 

10) Co do wysłania do rajchsratu 
kwestja ta musi na razie pozostać o- 
twartą. Zależy ona bowiem właśnie od 
tego, jak rozwój wypadków na 'poprze- 
dnie kwestje odpowie. 

Powiemy, że wolelibyśmy w razie 


jeżeli Czechom wybory się powio- 


dą, żeby cała opozycja narodowa ze- 
brała się bez względu na zewnętrzne 
okoliczności w Wiedniu. Od niéj to bo- 
wiem, czyli od Polaków, Czechów, Mo- 
rawian, Słoweńców, Tyrolczyków i td. 
zależałoby wtedy przez wspólną koali- 
cją postawić rzeczy tam, gdzie w r. 
1861 stały, -— dokonać tego, żeby 
rajchsrat nie był rajchsratem, ale żeby 
sam z natury rzeczy stał się ad hoc 
konstytuantą.  Niemielibyśmy dwóch 
trzecich głosów — ale, mielibyśmy wię- 
kszość. — Korona musiałaby wtedy 
albo uciec się do represyjnych -środ- 
ków — albo tóż powołać do steru 
rząd ż tój większości to jest z oppo- 
zycji narodowćj, którego zadaniem by- 
łoby z pomocą tćj nawet legalnie kon- 
stytueyjnćj większości dokonać przeo- 
brażenia ustroju państwa. Mogłoby to 
być w danym razie, powtarzamy jednak 
że nie od nas to zależy ale w pierw- 
szym rzędzie od wypadków i rozmia- 
rów wojny, a w drugim rzędzie od 
Czechów. 

Tymczasem my niestety tylko cze- 
kać musimy, nieangażując się w żadną 
stronę, bo nie wiemy czy drudzy się 
zaangażują. 

To są nasze zapatrywania — a tu- 
szymy, że podziela je ogromna więk- 
szość współrodaków we wszystkich zie- 
miach ojczyzny naszćj. 


Nawy 


Wiadomosci polityczne 
i korespondencje. 


Zpod Karpat 4 sierpnia. 

6) [Zasadniczość i „polityka.*] 

Jestto. bardzo ładną rzeczą obstawać 
stale przy zasadach pewnych; dla ludzi 
publicznych ,- dla dzienników jestto jeden 
z pierwszych obowiązków. 

Szkoda tylko, że o zasadniczóm postę- 
powaniu dzisiaj mowa być może tylko 
w polityce wewnętrznój. Tu mogą nami 
kierować stale zasady liberalizmu, demo- 
kracji, narodowości, wolności itp. Inaczćj 
ma się rzecz z polityką zagraniczną, a 
w szczególe z polityką przymierzy, aljan- 
sów, neutralności, pokoju i wojny. Na tóm 
polu przy dzisiejszych stogunkach Europy 
trudno mówić o kierowaniu się pewnemi 
stąłemi zasadami; bo jestto pole, na któ- 
rém dziś jeszcze panuje wyłącznie w ści- 
ślejszóm i gorszém znaczeniu słowa tego 
tak zwana „polityka“, tj. obłuda, podstęp, 
intryga, przerzucanie się z jednego kie- 
runku w drugi, — słowem najjaskrawsze 
przeciwieństwo „zasadniczości *. 

Ktoby na tóm polu kierować się chciał 
jakiemiś stałemi, wyrozumowanemi zasa- 
dami i przekonaniami, źleby na tém wy- 
szedł, bo byłby tylko kozłem ofiarnym 
dyplomacji kierującćj się „polityką“. 

Wobec dzisiejszych zawikłań europej- 
skich, wobec gotującój się wojny i krzy- 
żujących się zabiegów gabinetowych, pa- 
miętać nam trzeba o tym stosunku „za- 
sadniczości* do „polityki*, aby bacznie 


dycja... 

Gazeta chcąc dopiąć swego nieraz chwi- 
lowego celu, nie ociąga się przed ujęciem 
jakiójkolwiek broni; sprytna bajeczka, w 
lot podchwycony skandalik, wszystko się 
przyda do przypuszczenia ataku, gazeta 
zużyje wszelką amunicję: jak ma kule, to 
strzela kulami — jak amunicji zabraknie, 
ciska z okien kamienie i potłuczone graty. 

Dziwnómby się na pozór zdawało, że 
p. Jan nie był posłem — to wszakże bar- 
dzo łatwo da się wytłómaczyć jego pu- 
blicystycznóm zajęciem, które zwykle u- 
trudnia wstęp do sejmowych ławek. - Na 
karb każdego redaktora tyle rzeczy idzie 
na świecie, tyle ludzi ma do każdego z 
nich pretensje, że ostatecznie wybór na 
tysiączne natrafia przeszkody. W ogóle 
w reprezentacjach autonomicznych zwykle 
bardzo mało zasiada publicystów — i bez 
tego mają swoją głośną trybunę. 

Duch agitacyjny pana Jana w całćj 
pełni występuje w stowarzyszeniach, na 
zgromadzeniach. Pan Jan chodzi pomię- 
dzy ławki, twarz rozczerwieniona, oczy 
zieją ogniem, z wytężonym słuchem chwy- 


śledzić bieg wypadków i rokowań i nie 
dać się ogarnąć bezzasadnój grze intere- 
sów gabinetowych. 

Nie zapomnijmy na chwilę, -że wojna, 
która dziś się wszczyna, wypowiedzianą 
została w interesach dynastycznych; że 
błahe powody służyły. za pozór słuszności 
wypowiedzenia jój, i że nas o tyle ona 
interesuje, o ile mamy nadzieję, że bieg 
wypadków prześcignie może zamierzony 
pierwotnie ciasny jój zakres, i że „loika 
faktów wciągnie w peryferję jéj —- wraz 
z innemi kwestjąami europejskiemi — także 
i kwestję polską. 

Głównie więc i przedewszystkióm o tóm 
pamiętać powinniśmy, że na naszą korzyść. 
działać może tylko przypadek i ta tajna, 
w dziejąch ukryta idea prawdy i sprawie-. 
dliwości, która bezwiednie popycha ludzi 
i wypadki ku ostatecznym rozumnym i 
sprawiedliwym rezultatom. 

Z tego wszystkiego wynika, że stanowi- 
sko nasze wobec teraźniejszój wojny nie 
tyle naznacza nam jakaś pewna zasada 
lub przekonanie, ale raczćj obok niezłom- 
nćj wiary w przyszłość naszą zamiar stały 
i obowiązek korzystania z wszelkich za- 
wikłań europejskich; słowem stanowisko 
nasze wobec dzisiejszćj wojny, podobnie 
jak cała ta wojna, nie może być wynikiem 
jakićjś „zasadniczości*, ale raczój rezul- 
tatem chwilowćj naszój dzisiejszćj „poli- 
tyki“. 7 

Ta „polityka“ każe nam w tój chwili 
oświadczać się z całą stanowczością za 
przymierzem Austrji z Francją; ta „poli- 
tyka* każe nam wszelkiemi siłami pchać 
Austrję do zbrojnego i zaczepnego wy- 
stąpienia przeciw Moskwie, bo w dzisiej- 
szój konstelacji politycznój tylko w zwy- 
cięztwie Francji a klęsce sprzymierzonych 
Prus i Moskwy widzimy korzyść naszą, a 
może i — zbawienie! 


Wiedeń 5 sierpnia. 

M. Liczne wiadomości o przygotowa* 
niach wojennych Austrji mają w téj chwili 
większą nawet wagę niż wiadomości z te- 
atru wojny, na którym —o ile się zdaje — 
nie tak prędko do stanowczój przyjdzie 
rozprawy. Mianowicie doniesienie Linzer. 
Tagespost o. fortyfikowaniu linji Anizy 
(rozciągającój się z południa od Alp na 
północ ku  Dunajowi) zrobiło tu silae 
wrażenie, gdyż uważają je ogólnie za de- 
monstrację przeciw Prusom. 

Dodajcie jeszcze wieści o fortyfikowaniu 
przejść Karpat na granicy galicyjsko wę- 
gierskićej pod Preszowem, o zamówieniu 
przez rząd austrjacki i węgierski po sto 
kartaczownie, o wstrzymaniu udzielenia 
urlopów, o przygotowaniu nowych operacji 
finansowych itd., a możecie sobie wyobra- 
zić gorączkowe usposobienie Niemców w 
ogóle, a szczególnie prusofilów, unoszą- 
cych się za neutralnością Austrii. 

Coraz wybitnićj pokazuje się, że ogół 
ludności przychylniejszy Francji; dzien- 
niki tutejsze w skutek parcia opinji pu- 
blicznój musiały już ton swój zmienić. 
Jutro ma wyjść pierwszy numer nowego 
dziennika Oesterretchisches Journal — ma 
to być organ przychylny Francji. 

„ Rząd zajęcia opinji publicznój waż- 
niejszemi sprawami użył po swojemu, roz- 
wiązał wszystkie stowarzyszenia robotni- 
ków. Czy postępowanie takie posłuży do 
wzmocnienia i tak wątłego już patrjoty- 
zmu austrjackiego w niższych warstwach 
ludności, o tóm wątpię bardzo. Jedyny 
skutek będzie ten, że propaganda idei 
socjalno-demokratycznój w Austrji stanie 
się tajną i ostrożniejszą, W takich niedo- 
rzecznościach rząd dzisiejszy rozwija dzi- 
wną energję, w kwestjach głównych i ży- 
wotnych pokazuje niesłychaną niepora- 
dność i bezsilność. 

Wyjąwszy hr. Beusta zresztą w Austrji 
przerażający brak ludzi z wyższemi zdol- 
nościami, same dobre chęci nie wystar- 
czają niestety. 


WSE OE 
pójść trzeba. Zdaje się, że on musi mieć taka już strategja w Gazecie, taka tra- | wrzącój lawy. Są chwile, gdzie głos for-|i narobi 


malnie konwulsyjne przybiera tony — wi- 
dząc ten ogień, nie dziw, że temu czło- 
wiekowi wystarczyło siły, 
w ciągłych żyć zapasach, 
drażnieniu. i 

Pan Jan bywa czasem pedagogiem i wy- 
kłada, pannom — psychologję. Młode cza- 
sy mu przychodzą na pamięć, kiedy się 
lekcje dawało; grono uczennic ładne, a 
choć. tam człowiek z pracy trochę przy- 
garbiony, to przecież przyjemnie mu się 
robi, gdy w czarne oczka popatrzy... Czy 
te wykłady miewają rzeczywiście większą 
wartość 1 czy osamćj tylko traktują psy- 
chologji? — o tém nic powiedzieć nie 
mogę, albowiem na takie wykłady mają 
wstęp tylko kobiety, a fotograf mą przy- 
jemność należeć do części rodu ludzkiego 
chodzącój w... kamizelkach. 

Pan Jan nie może strawić nowo po- 
wstających dzienników politycznych, w 
czóm zresztą nie nie ma dziwnego, bo 
nikt na świecie nie kocha się w rywalach, 
a tóm bardzićj w takich rywaląch, co nie- 
tylko mogą popsuć klientelę, ale nadto 
chcą swoje. idee polityczne kolportować 


w ciągłóm roz- 


Pierwsze umieszczenie . 


ażdorazowego umieszczenia 
głoszenia przyjmuje Administracja 
i wymi j 


ęgarnia Gazdy 
Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy. 
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|steie się sławnym, 


„aby długie lata | skutek reklamy 
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Cena ogłoszeń (inszratów) 


za wiersz dro "druku j miejsce: 
Poło 2) E 6 kr 


iają się śylko w ferminte 8. dni. Rękopi- 


ajencje. 


— W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. 
— W Poznaniu: Administracja Dziennika 
Hamburgu, ie nad Menem, Berlinie, 


Wiedeń. [Zbrojenia— pogłoski o 
zwycięztwie Francuzów pod Tre- 
wirem]. Przedwczoraj odbyła się narada 
ministerjalna pod przewodnictwem cesa- 


rzą, na którój zapaść miały bardzo wa- | 


źne uchwały co do uzbrojenia wojska. 
a giełdzie. rozeszła się równocześnie 
pogłoska, o jakićjś bitwie pod Trewirem, 
która podobno. wypadła na niekorzyść 
Niemców; tóm sobie. tóż tłómaczą podnie- 
sienie się. ostatnich kursów paryzkich. 
— [Przygotowania wojenne]. Po- 
łowa. austrjąckiego parku inżynierji ode- 
szła przedwczoraj w nocy. .do Steyr, dru- 
ga połowa wczoraj tamże wyruszyła. Po- 
dobno ma być zastosowanym system tak 
zwanych ruchomych obwarowań. 
„0d dostawców armji skupują każdą ilość 
ubiorów wojskowych i broni. 
„Kartaczownice zamówione w Steyr mają 
być w 4 tygodniach gotowe. Ba 
m, [Jeszcze Sprawa konkordatu]. 
Słychać, że w. niedzielnóm numerze Wie- 
ner Zig. zamieszczoną zostanie nota do- 
tycząca zniesienia konkordatu i najuni- 
żeńsze przedstawienie ministra wyznań i 
oświecenia do cesarza. ć 
— [Zabiegi byłego króla Hano- 
weru]. Jerzy, były król hanowerski, miał 
podobno zamiar. uwierzytelnić posła swe- 
go przy. dworze tutejszym. : Kandydatem 
ną tę bezwątpienia niezłą posadę był po- 
dobno nadkoniuszy króla Jerzego bar. 
Busch, który kilka dni bawił w téj spra- 
wie w Wiedniu i bardzo czynnie się nią 
„pimowoł, hat z tak niepomyślnym skut- 
1em, że niebawem nic ni ó 
powrócił do Grunden, . > panele 
„m (Przygotowania do mobiliza- 
cji.) Według doniesienia półurzędowego 
Bokemji  zastrzegło sobie wspólne mini- 
sterstwo wojny na późnićj decyzję, czy 
i kiedy nastąpi urlopowanie żołnierzy, 
którzy trzechlętnią służbę czynną ukoń- 
czyli. Według. praktyki bowiem dotych- 
czasowćj bywają tacy żołnierze w począt- 
kach października uwolnieni, a ich miej- 
sce świeżo zaciężnymi rekrutami: zapeł- 
nione.. Roboty. fortyfikacyjne ina granicy 
rosyjskogalicyjskićj prawdopodobnie wobec 
teraźniejszego położenia przyspieszone zo- 
staną ;! nietrzeba. zapominać, że uznano je 
przed rokiem już za konieczne i że je 
rozpoczęto. ti a 
_ „Praga 3 sierpnia. [Pogłoski — 0- 
witanie Beane A 
berga — głosy dzienników]. 
„ Politik donosi, że cesarz sam ma przy- 
jechać. do Pragi w celu rokowania z Cze- 
chami. Ta wiadomość jako też pogłoska 
jakoby hr, „Beust z baronem Hoffmanem 
znajdował się incognito w Pradze, jest fał- 
szywą. Dziś mnóstwe deputacji od ducho- 
wieństwa ze: wsi jakó też deputacja ducho- 
wieństwa pragskiego, uroczyście witały kar- | 
dynała Schwarzenberga, „dziękując mu za 
zachowanie „się ,w „czasie: soboru w Rzymie 
1 zapewniając o swćj powolności dla jego 
rozkazów. -., NE EE N ; 
„Dzienniki «czeskie ciągle jeszcze obrabia- 
Ją temat. rozwiązania sejmu. Pokazuje się, 
że tylko część. szlachty czeskiéj przyrzekła 
udział w sejmie. Skrajne stronnictwo Clam- 
Thua staje razem z opozycją. Z jednozgo- 
dnych głosów. dzienników czeskich pokazuje 
się, że we Wiedniu łudzą się tylko nadzie- 
Ją wprowadzenia Ozechów do rajchsratu 
wobec, niebezpieczeństwą państwa. Czeskie 
dzienniki wyrażnie powiadają, „że .Czesi 
ani jednój łzy nie uronią nad rozbiciem 
Austrji.* Rozumowanie, że Czesi wobec nie- 
bezpieczeństwa w jakióm się państwo znaj- 
duje, zechcą zrobić: ustępstwa: na rzecz nie 
Już państwa, ale rządu i żywiołu, który im 
coraz nowe wyrządza krzywdy; nazywają 
dzienniki czeskie po prostu nierozsądnóm, 
używając.do tego nawet dosadniejszego wy- 
razu. I patrzyć się na tę sprawę ze stano- 
w: czeskiego, trudno im nie przyznać 
cji. - IM 


EEEE | 
tyle krzyku, że nowy dziennik 
„Się sł „przychodzi do rozgło- 
su, nie w skutek własnych zasług, ale w 
i : redaktora gażety. A wszy- 
stkiemu winną .gorąca krew, o którój szcze- 
rze można powiedzieć, że to „nie ma- 
ślankalś . > 

Pan Jan nadaje Galicji wraz z jéj nad- 
pełtwiańską stolicą wiele życia, a gdyby 
nam pana Jana zabrakło, toby ludzie we 
Lwowie ziewali, Banranek- straciłby na 
humorze, kasyno mieszczańskie takby się 
nieruszało, że trzebaby go chyba posolić, 
zasaletrować i ciężkiemi przyłożyć ka- 
mieniami — słowem: das Leben wdre zu 
/aad... 


ta argumenta swoich przeciwników. Pra- 
wdziwe przechodzi tortury, gdy natych- 
miast nie może odpowiedzieć, jego cier- 
pliwość czasem wystawiona jest na naj- 
twardsze próby; to też gdy się dorwie 
głosu, oczy prawie krwią mu zabiegają, 
chrypliwy głos drży z-natężenia i zdawa- 
łoby się, że namiętna dusza zamały ma 
w ustąch krater, aby wyrzucić cały potok 


po zjednoczonych królestwach Galicji i 
Głodomecrji. 

Gdy więc nowy dziennik ma się zjawić |to 
na naszym horyzoncie, pan Jan nic nie|rzej 
mówi — milczy; w tydzień po wyjściu 
dziennika wspomina od niechcenia, „że 
się tutaj pojawiło jakieś piśmidło*, niech! 
go, jednak nowe piśmidło zaczepi,. wtedy | 
p. Jan zakómenderuje: „hura na zająca” 


Chcieliby ludzie, żeby pan Jan miał 
niewinne serduszko jak pietnastoletnia pa- 
nienka i żeby raka spiekł, gdy mu wga- 
zecie fałszywą wykażą wiadomość, trzeba 
wszakże pamiętąć, że pan Jan i w kama- 
szach chodził i bił się wszelkiemi sposo- 
bami o egzystencję, swoich dzienników i 
posłów forytował 1 rewolucje robił — nie 


i przyznać trzeba, że swą ruchliwością, 
swą energją utrzymywał dzienniki, które 
w innych rękach za kwartałby zgasły. 
Niech sobie mówią ludzie co chcą — 
panu Janowi przyznać trzeba nadzwyczaj | gnety, SRB. > 
wiele dziennikarskiego sprytu. Nikt tak | Rzecz naturalna, że tego rodzaju wo- 
zręcznie nie umie przeczuć kędy się zwróci |jaczka często guza przynosi, często wię- 
chorągiewka opinji jak pan Jan, za którą'cój zabije, aniżeli cel tego wymaga... alel 


lem namiętnym, często gwałtownym, który 
chcąc celu dopiąć, nie ogląda się zupeł- 
nie i nic nie uwzględnia, nie bawi się w 
ostrzeliwania z boku, ale idzie na ba- 


- talizacji. Czesi więc musieliby się poświę- 


l 


niejakim czasem rząd austijacko-węgierski 
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Czesi uważają, że tylko Austrja jako pań- 
„stwo federacyjne może istnieć silnie i za- 
dowolić wszystkie narody składające pań- 
stwo, przeciwnie w Wiedniu dążą do cen- 


cić zupełnie bezowocnie. dla mrzonek wie- 
` deńskich i swą powolnością ani nie rato- 
walby Austrji, ani też nie dopomogliby 
sobie. Wobec téj alternatywy wolą pozostać 
na dawnóm stanowisku, nie obawiając się 
bynajmnićj pogróżek wiedeńskich, które 
wobec dzisiejszego położenia Austrji są rze- 
wiście anachronizmem. 
 Narodnt Listy powiada, że gdyby Czesi 
byłi tak łatwowierni jak Polacy, możeby 
się dali złowić na lep wiedeński, jak tego 
Galicja już wielokrotnie dała dowody, ale 
żeby Czesi. postrachem lub obietnicami 
dali się nakłonić do zgubnych dla siebie 
kroków, do tego mniemania powiadają Na- 
rodni Listy nie daliśmy powodu. 


Anglja. 


( (Dalsze wyjątki z księgi błęki- 


 tnój wsporze francuzko-pruskim: 


" dwie depesze lorda Granville do 

"hr. Bloomfield posła angielskiego 
przy dworze wiedeńskim.] ; 

"Na depeszę lórda Bloomfielda zamiesz- 


|. czoną w numerze wczorajszym, przesłał 
-~ temuż minister lord Granville dwie dë- 


esze; , UA I 

A W depeszy pierwszéj donosi hr. Gran- 
ville o rozmowie z'hr. Apponyi, 0 usiło- 
' waniach rządu austrjacko-węgierskiego w 
| Berlinie celem zachowania pokoju. Roz- 
mowa ta miała miejsce w dniu 15 z. m. 
` äi hr. Apponyi odczytał depeszę hr. Beusta 
do austrjackiego ambasadora w Berlinie, 
którą niniejszy akt następnie w streszcze- 
niu podaje. yi 9 
|, „„.Hr. Beust zauważył, że gdy przed 


dowiedział się o prawdopodobnóm ofiaro- 
waniu tronu hiszpańskiego ks. Leopoldo- 
wi Hohenzollern, nie sądził za stósowne 
objawić zdania swego; gdy jednakże obe- 
enie postawienie tój kandydatury jest fa- 
ktem dokonanym, uważa oh za swój obo- 
wiązek objawić swoje zapatrywanie, a do 
pewnego stopnia także i obawy... naród 
 francuzki bowiem, który dotychczas przy- 
- tłumił drażliwość swoją z powodu powię- 
 kszenia się Prus, byłby na serjo zanie- 
 pokojonym usiłowaniem Prus do uzyska- 
mia wpływu na Hiszpanję osiągnięciem 
tronu przez księcia spokrewnionego z kró- 
 lewską rodziną... Wobec tych ewentual- 
'mości wyraził hr. Beust szczególne swoje 
„zadowolnienie gdy się dowiedział, że ce- 
'aarz Napoleon w sposób jak najprzyjaź- 


„~ niejszy polecił. robić przedstawienia kró- 
„lowi pruskiemu z wyrażeniem przekona- 


mia, że od mądrości j. kr. mości i wpływu 
jego jako głowy rodziny Hohenzollern za- 
leży- usunięcie tak groźnych zatargów. 


- "Tak silnóm było dążenie rządu austro- 


EN 


węgierskiego: celem utrzymania pokoju, 
tak wielką obawa skutków przyjęcia ko- 
ony. przez ks. Hohenzollern, że uważał 
. on za swój obowiązek uczynić usilne sta- 
rania wtym duchu. Dlatego polecono bar. 
'Miinch, ażeby z jednój strony nie zatajał 
pruskim mężom stanu zapatrywań się rzą- 
‘du austrjacko - węgierskiego, że kandyda- 
tura ks. Leopolda połączoną jest z wiel- 
kiemi niebezpieczeństwami, zaś z drugićj 
strony wyraził szczerą ufność, że miłość 
pokoju i zdrowy sąd króla pruskiego za- 
pobiegnie zatargom polityki europejskićj 
spowodowanym nowym i potężnym żywio- 
łem niezgody. Hr. Apponyi zapewnił mię, 
' że rząd austrjacki ze swój strony nie bę- 
dzie żałować żadnych starań dla zape- 
- wnienia pokoju Europie.“ i 
Depesza druga z téj saméj daty donosi 
o depeszy odczytanćj na tém samém po- 
słuchaniu przez hr. Apponyi a przesłanej 
przez hrabiego Beusta ks. Metternichowi 
w Paryżu: 0 
„W depeszy swojój do ks. Metternicha 
wyrzekł hr. Beust, dowiedziawszy się 0 
 życzeniu ks. Grammonta, ażeby w intere- 
sie pojednania. w Berlinie działał — iż 
"w tym duchu posłał już instrukcje -do 
bar. Miinch, a równocześnie zwrócił uwa- 
ge rządu hiszpańskiego na niebezpieczeń- 
stwo drogi, którą postępuje. Głos Europy 
oświadczy się bezwątpienia za utrzyma- 
niem pokoju i jest rzeczą jasną, że naj- 
łatwiejsze rozwiązanie kwestji nastąpi 
przez cofnięcie kandydatury ks. Leopol- 
da, którój nie przyjęto w Hiszpanji zu- 
pełnie z entuzjazmem i która nie zado- 
walnia żadnego z głównych wymogów 
kraju. ża 
Rząd austrjacko-węgierski pokłada do- 
stateczną ufność w roztropności rządu 


OBRAZKI z PODRÓŻY. 


PORE SZWECJA. 
- Odezyty literackie. miane w Dreznie 
Wawiikieh bar. Engeström. 


(Ciąg dalszy). 
ODCZYT SZÓSTY. 


Wstawajcie duchy Upsali 

W wysokie słupy Walhalli! 
Niechaj fantazji promienie 
Otworzą niebios sklepienie, 


I niech w te progi, 
Rycerze, Bogi, 
alkyrye bląde . 


I Skaldy śniade 


Widzenie stworzą 
I sagę złożą, 
Która nam powie. 
W pamiątek słowie: 


Żeśmy w Olimpu dziedzinie, 
W północnój Mecce-Medynie, 
Żeśmy stanęli w pochodzie 
W świętój Odina zagrodzie | 


Rzeczywiście to gród święcony, ubrany 
fantazją sagi w tajemniczą koronę misty- 
_cyzmu' narodowego, w którym ziemia i 

niebo, tradycje i wiara, poezja i prawda 


pruskiego, uprawniającą go do mniema- 
nia, że tenże nie będzie się wahał dać 
stanowczy dowód swojego pokojowego u- 
sposobienia przez to, iż nietylko zasłoni 
się niewiadomością swoją w przedmiocie 
wypadków w Hiszpanji, ale także użyje 
całego swego wpływu do usunięcia kan- 
dydatury księcia Hohenzollerna, którą nie- 
spodziewanie i nie na czasie w Madrycie 
postawiono. Z drugićj jednak strony jest 
rząd austrjacko -węgierski przekonanym, 
że Francja chroniąc własną swą godność, 
uniknie powiększenia niebezpieczeństwa 
sytuacji.“ 


REZ KI GOO 


Niemcy. 
Berlin 3Zsierpnia. 


$$. [Wyjazd króla i amnestja — 
wiadomości z placu boju —roko- 
wania z Danją — zachcianki nie- 
mieckie.] 

- Król wyjechał bez hałasu, bez demon- 
stracji, zostawiając ogólną amnestję dla 
przestępców politycznych. — Z tego aktu 
skorzysta jednak bardzo mała liczba osób, 
pomiędzy innymi znany jen. E. Taczanow- 
ski. Do aresztowanych w tych czasach 
Hanowerczyków czyli — jak tu mówią — 
Welfów ta amnestja ściągać się nie może, 
bo ci są wtej chwili pod śledztwem, a 
amnestja znosi tylko prawomocne wyroki. 

Tutejsza pupliczność ubolewa mocno 
nad skąpo, wydzielanemi. wiadomościami 
z placu boju.. I rzeczywiście lakoniczne, 
dwuznaczne zawsze. telegramy, niby wy- 
rocznie delfickićj Pytji, nikogo zadowolić 
nie mogą, a rząd jakby umyślnie tylko 
od czasu do czasu kilka słów raczy po- 
wiedzieć. Przyzwyczajona w czasie wojny 
austrjackićj do obszernych zwycięzkich 
wiadomości pukliczność tworzy sobie roz- 
maite dziwolągi i przypuszczenia, które 
gorzćj oddziaływają, niż najsmutniejsza 
wiadomość urzędowa. 

Po wyjściu głównych sił na linję bojo- 
wą mamy tu teraz mnóstwo rekrutów, 
którzy się ćwiczą w rzemiośle wojennóm 
od rana do nocy. Zresztą przejazdy wojsk 
trwają ciągle, a na dworcach kolei żela- 
znćj przyjmuje Berlin przejeżdżających 
żołnierzy jadłem i napojem, podawanemi 
przez panów i panie komitetowe. Wojsko 
mocno cierpi od teraźniejszych upałów 
i bardzo często słychać o przypadkach 
śmierci w czasie marszu. Pomiędzy mie- 
szkańcami już nióma tego zapału jaki był 
z początku. -— Uboższym drożyzna mocno 
czuć się daje, a i majętniejsi nawet nie- 
jednę przez wojnę poniosą stratę. 

W Hessji skarżą się na agitację fana- 
tycznych pastorów, którzy pod płaszczy- 
kiem religji wzburzają lud przeciw Pru- 
sakom. Zabieranie i suspendowanie dzien- 
ników w anektowanych prowincjach jest 
ciągle na porządku dziennym. 

Pisałem wam już dawniej, że hr. Bis- 
mark gotów w ostatnim razie poświęcić 
Szlezwik północny i dobrowolnie oddać 
go Danji, aby się nie narażać na wojnę 
z nowym nieprzyjacielem. Otóż teraz ta 
wiadomość potwierdza się o tyle, że pan 
Bismark zaczął podobno rokowania w Ko- 
penhadze względem zapewnienia sobie 
neutralności duńskiej. Opowiadają, że 
ofiarował Duńczykom cały Szlezwik po 
Eiderę, czemu jednak wierzyć mi się nie 
chce, bo dobrowolne oddanie południowćj, 
niemieckićj części Szlezwiku wywołałoby 
w Niemczech wielkie oburzenie, a p. Bis- 
mark jest bardzo ostrożnym, żeby w téj 
chwili takiego oburzenia nie. wywołać. 

Składki na familje powołanych wyno- 
szą na tutejszćj giełdzie około 250,000 
talarów. Jest to zapewne bardzo mała su- 
ma, ale dobroczynność prywatna jest — 
trzeba przyznać — bardzo czynną i nie- 
jedno nieszczęście łagodzi. 

Część publicystyki tutejszćj zachorowała 
od pewnego cząsu na zapał aneksyjny. 
Alzacja i Lotaryngja mają i muszą być 
konieczną nagrodą zwycięztw pruskich. 

Nie dziwię się bynajmnićj, że się Niem- 
com zachciewa tych prawie najpiękniej- 
szych francuzkich prowincji, ale niestety 
prowincje te o Niemcach ani słyszeć nie 
chcą i nawet w razie zwycięztwa Prus, 
przyłączenie ich nabawiłoby tylko Niemcy 
nowego kłopotu, pominąwszy już zupeł- 
nie okoliczność, że Francuzi pod takimi 
warunkami zapewne nie zechcieliby za- 
wrzeć pokoju i woleliby raczćj wszelkich 
chwycić się środków, jak wpuszczać nie- 
przyjaciela po same bramy stolicy. Ale 
co tu filistrom berlińskim mówić o takich 
rzeczach; oni postanowili niezłomnie zwy- 
cięztwo i rozbiór Francji, więc tak się 
stać musi, bo przecież na klamrach pa- 
sów żołnierzy pruskich napisano: Goit mit 


odziane bogi Olimpu, olbrzymy i gnomy, 
powiewnych Elfów postacie i cienie czar- 


.|nych rycerzy, wszystko to jednym chórem 
'|fantastycznego natchnienia poetyzuje nam 


brzeg Tyrisu — i w eterycznych marzeń 
koronie, stawia starćj Upsali widzenie, 
które z ziemi do nieba sięga!— do nieba 
fantazji i w złotych bajek dziedziny | 

Wedle tych starych legend mitologi- 
cznych tutaj była Walhalla, tutaj zamie- 
szkiwały bogi, ztąd rozchodziły się roz- 
kazy Oddina i groźne Thora pioruny; 
tu blada Freya: otoczona Walkyryi tar- 
czowym orszakiem, poległe przyjmowała 
rycerze, których jéj na pobojowisku zbie- 
rały owe śmiertelne dziewice. Tutaj we- 
dle naiwnćj i chaotycznćj legendy było 
niebo na ziemi, alboli ziemia ta była w 
niebiesiech | 

Nazwanie Upsala pochodzi od wyrazów 
Up salis, czyli wysokie sale, od fanta- 
zji, jaka o tutajszój Walhalli urosła, sta- 
wiając ziemskie jój na ziemi wyobrażenie. 

Miała to być świątynia niebieska, o 
której tysiące cudów opowiadają legendy, 
jak naprzykład o murach i niebotycznych 
szczerozłotych filarach, o kryształowóm 


{sklepieniu i nieskończonych marzeniach: 


Z tój mgły złocistój, z tysiąca bajek 
wysuwa się nareszcie późniejsze podanie, 
o któróm już wspominałem. Z wielkićj ro- 
dziny Gothów przybył późniejszy szczep 
napływowy Sveów i pod wodzą Siggego 
nad brzegiem osiadł Malaru, a założy- 
wszy Sigtunę, zbudował tam swoje oł- 


wspólne mają ołtarze. Wszystkie niemal|tarze; odtąd rycerza-boga Oddinem swym 


legendy śpiewające nam o Walhalli, wszy- 
 gtkie sagi mitologiczne, mgłami fantazji 


nazywają. W kilka pokoleń późnićj wie- 
my, że dynastja Ynglingarów przenio- 


> - -KRAJ z niedzieli 7 sierpnia 1870, 


uns, a jakżeby Bóg nie miał razem z Pru- 
sami zwyciężyć! - 

Może wam się dziwną nieco wyda ta 
ufność w sprawiedliwość boską u ludu i 
rządu, który dla żadnego narodu spra- 
wiedliwym być nie chce, który jest egoi- 
stycznym do szpiku i ogląda się na wszy- 
stkie strony, gdzieby jeszcze zaszczepić 
niemiecką pilność i niemiecką kulturę, 
która jedynie jest uprawnioną do istnie- 
nia na Świecie. 

ZA LON 


Rossja. 
Petersburg 1 sierpnia. 
Z. [Nienawiść ku Austrji — za- 
miary na Ruś czerwoną — uzbro- 


jenia Rossji — Gorczaków jeszcze 
nie wraca — wyjazd cesarzewicza 


do Danji — kampanja francuzko- 


pruska nad Newą— politycy char- 


kowscy.] Publiczność tutejsza, nie zwa- 
żając na zapowiedzianą neutralność ze stro- 
ny rządu, jest najświęcićj przekonaną, że 
wystąpienie Rossji przeciw Francji lub Au- 


strji jest tylko kwestją czasu. Zwłaszcza 


wojna z Austrją byłaby tu bardzo popu- 
larną. Dziennikarstwo rozmaitych odcieni 
i komiteta panslawistyczne oddawna za- 
szczepiły największą nienawiść ku austro- 


węgierskićj monarchji. Wojna z tém pań- 
stwem nietylko dogadzałaby : instynktom 


zaborczym ludu moskiewskiego, ale nawet 


i tym, którzy marzą o mniemaoćm posłan- 
nietwie Rossji — wyzwolenia słowiańszczy- 


zny. -Wojskowi z niecierpliwością oczekują 


téj chwili, kiedy będą mogli rzucić się na 
Austrję i zdobyć sobie reputację wojenną, 
tak przyćmioną w wojnie krymskićj. We- 
dług mniemania ogólnego nic łatwiejszego 
być nie może, jak pobicie austrjaków, któ- 
rych — według wyrażenia się jednój gazety 
rossysk. — ten tylko nie zwyciężał, kto z 
nimi nie walczył. Względem Prus i Francji 
opinje są podzielone; w sferze dworskićj 
i w kółkach mających stosunki z Niemcami 
przeważa prugofilstwo; jednak i Francja 
ma swoich przyjaciół, chociaż w stosunku 
do prusofilów liczba ich jest daleko mniej- 
szą. Za to w nienawiści ku Austuji zgodne 
są wszystkie koterje i stronnictwa bez wy- 
jątku; nawet pomiędzy prywatnymi oso- 
bami trudno napotkać moskala, któryby 
nie mówił z największćm oburzeniem o 
państwie tyranizującćm współplemieńców 
moskiewskich. Od niejakiegoś czasu poczęto 
porównywać  żarłoczną zaborczość Moskwy 
z unifikacyjnemi dążnościami Włoch. O ile 
jest Śmieszną podobna paralela, jednak 


nieraz rozwijano ją szczegółowe z pewnego. 


rodzaju upodobaniem w wielu dziennikach. 
Rossja powiadają, miała daleko więcćj tru- 
Uności do przezwyciężenia, a zatóm doko- 
nywała swój jedności w przeciągu kilku 
wieków, kiedy Włochom, zwłaszcza przy 
pomocy Francji, udało się wszystko zrobić 
w jednym roku. Lecz i Rossją ma jeszcze 
dziś swą władzę świecką i Wenecją. Wła- 
dzą Świecką jest stanowisko zajęte przez 
duchowieństwo katolickie w Zabranym kraju 
wobec idei państwowćj, a Wenecją — t. j. 
Ruś czerwona. Niedźwiedź, w. pojęciach 
czerni, jest symbolem ludu rossyjskiego; 
niedawno skorzystano z tego i rożrzucono 
wielką -ilość karykatur, na których nie- 
dźwiedź olbrzymi rozciągał się w polity- 
cznych granicach państwa rossyjskiego, a 
jedna tylko jego łapa stórczała w Austrii. 
Do czego to wszystko zmierza, każdy ła- 
two zrozumie. i 

„Wojnę z Francją w przymierzu z Pru- 
sami uważają tu za niebezpieczną i nazbyt 
kosztowną, tém bardzićj, że Rossja z nićj 
nie odniosłaby żadaćj korzyści, pracowałaby 
li tylko — jak mówią Francuzi — pour 
le roi de Prusse. Woleliby wojnę z Austrją 
nie wymagającą wielkich ofiar, a mogącą 
przynieść plon obfity. 

Na giełdzie petersburskićj panuje prze- 
konanie, że w razie wypowiedzenia wojny 
Francji, najbogatszym kapitalistom grozi- 
łoby ostateczne bankructwo. Upadek pa- 
pierów rossyjskich nie miałby granie. Więc 
nie dziwnego, że ci panowie przez swój 
organ Gazele giełdową zaprzeczają wszel- 
kim pogłoskom o uzbrojeniach Rossjii zer- 
waniu stosunków z Francją. Jeżeli Rossja 
w chwili obecnćj popisuje się ze swą neu- 
tralnością i pokojowóm usposobieniem rzą- 
du, to tylko można wytłumaczyć zupełną 
niegotowością do wojny, a nieszczerą chę- 
cią pozostania ma stronie wobec toczącćj 
się dziś walki. Dzięki takićj niepewności, 
o jutro; można słyszeć dosyć często po- 
wtarzające się pogłoski o wypowiedzeniu 
wojny Francji lub Austrji, na które to pań- 
stwa instynkt ludów wkłada dziś wielkie 
zadanie — wyzwolenia Europy od wszel- 
kich supremacji, czy to pangermanizmu w 


hajką kozacką. 

- Pomimo nakazanego milczenia dzienni- 
ków rossyjskich o ruchach wojsk i uzbro- 
jeniach, jednak mogę upewnić, że w mini- 
sterjum wojny czynuość nadzwyczajna. W 
obozie pod Krasnym siołem musztry 
wojskowe ddbywają się prawie cały dzień, 
aż do zupełnego znużenia żołnierza; próby 
z odtylcówkami nieraz mają miejsce pod 
okiem samego cara. Wkrótce obóz ten 
będzie zwinięty; dokąd będą skierowane 
wojska dotychczas niewiadomo, są jednak 
i tacy, którzy mniemają, iż będą posłane 
dla strzeżenia wybrzeży baltyckich, W Tule 
w fabrykach broni, czego przedtem nigdy 
nie było, robotnicy pracują dzień i noc 
nad. wyrabianiem nowćj broni, którćj bar- 
dzo wiele brakuje niektórym korpusom t. 
z. armiejsktm. Kilka dni temu wyszedł roz- 
kaz do naczelników wojennych, aby wstrzy- 
mali kozaków, mających wracać do domów, 
w służbie czynućj:i takowych natychmiast 


wojskowych. 

Książe Gorczaków, którego tu oczeki- 
wano w sobotę (30-1.), pomimo zapowie- 
dzenia dzienników, nie wrócił. Powodem 
jego długiego pobytu za granicą mają 
być przerwane komunikacje w Niemczech. 
Kiedy zaś wróci, niewiadomo. Podobno, 
że w Niemczech będzie oczekiwał dalsze- 
go przebiegu wojny, albowiem od jéj 
pierwszych rezultatów będzie za- 
leżeć zachowanie się Rossji. Dla 
następcy tronu na dzień 6 sierpnia ka- 
zano przygotować dwa parostatki: „Stan- 
dart* i „Olaf*, mające go odwieźć do 
Danji. 

Tutaj są pewni, że Danja zachowa neu- 
tralność wskutek wpływu cesarzewicza. 
Pod tę porę, kiedy nad Renem dwaj gro- 
źni przeciwnicy jeszcze nie przystąpili do 
akcji, nad brzegami Newy już rozpoczęto 
kampanję. Poddani Francji i Prus przy 
lada sposobności w kawiarniach i traktjer- 
niach spory kończą zwykle bójką; lecz 
dotychczas były to zajścia pojedyńcze, 
świadczące tylko o wielkióm wzajemnóm 
rozdrażnieniu; daleko ważniejsze zajście 
miało miejsce d. 25 lipca na dworcu kolei 
w Petersburgu. Jednym i tymsamym po- 
ciągiem zamierzono wysłać 100 Francu- 
zów i 170 Niemców lewdwerzystów pru- 
skich, powołanych przez swoje rządy. 
Niemcy rachując na swą liczebną więk- 
szość, pierwsi wszczęli kłótnię, po którćj 
przyszło do bójki prowadzonćj z oby stron 
z największą zaciętością. Widziano da- 
wnych przyjaciół i znajomych, pracują- 
cych ongi w jednych i tych samych fa- 
brykach, dziś z największą zaciekłością 
wyrywających sobie włosy i kaleczących 
się wzajemnie. Zaledwo zbrojna interwen- 
cja policji i żandarmów zdołała położyć 
koniec walce. Krew polała się nie na żarty. 
Obawiając się podobnych zajść w drodze, 
gdzie w braku siły wojennćj walka mo- 
głąby doprowadzić do ostateczności, dy- 
rekcja kolei żełaznój postanowiła nadal 
wysyłać Francuzów i Niemców osobnemi 
pociągami. 

eby pokazać, do jakiego stopnia opi- 
nja publiczna w Rossji interesuje się wy- 
padkami wojny, dosyć jest przytoczyć skan= 
dal, jaki miał miejsce w Charkowie Ta- 
meczni politycy spragnieni wiadomości z 
teatru wojny, tłumnie udali się do re- 
dakcji Gazety Charkowskiey i gwałtownie 
domagali się ostatnich telegrumów, gdy 
otrzymali odmowną odpowiedź redaktora, 
najprzód lżyli go niemiłosiernie, a potóm 
powybijali szyby, wyłamali i zabrali znaj- 
dujące się tam papiery i artykuły przy- 
gotowane do druku, tak, że gazeta nie 
mogła wyjść ani wtym dniu ani w na- 
stępnym. 


ZA CZARA a 


Włochy. 


Rzym 30 lipca. 

S. [Fortel legatów — dekret o 
władzy papiezkićj—szemat o nie- 
omylności.] Wiem, żeście już szczególo- 
we podali korespondencje o ostatnich wy- 
padkach soborowych — mimo to przesyłam 
jeszcze ten list, którego treść jak sądzę, 
wielu zainteresuje. 

Po uchwaleniu przez sobór najważniej- 
szego dogmatu o nieomylności papiezkićj 
i dekretu o władzy papieża, przebieg tych 
dwóch spraw teraz dopiero zaczyna się 
wyjaśniać. 

Zacznę od debatu o władzy papiezkićj. 
Dekret uchwalońo w pierwszych dniach 
lipca, głosować nad nim miano 6, Otóż 
ua posiedzeniu tém o mało, że się nie 
udał zamiar legatów, podejścia i złapania 


pruskim mundurze, lub panslawizmu z na- Biskupi Darboy i Strossmayer uniemożli- 
wili ten zamiar. Odczytano bowien kanon 
3 rozdziału trzeciego w formie tak rozsze- 
rzonćj i zmienionćj, że w gruncie chodziło 
o nie mnićj, jak zniesienie całego episko- 
patu jako części składowćj kościoła kato- 
lickiego, a postawiono na to miejsce nie- 


ograniczoną władzę papieża (fołalus, jak 
ją teologowie w XVII stóleciu nazywali) 
Teorja ta polega 


rzymską tak są w istocie nazywani. Bi- 


skupi ci wykonują swoją władzę jedynie 
na mocy pełnomocnictwa papiezkiego i speł- 


niają rozkazy wydane do nich w pojedyń- 
czych wypadkach. Według tego pojęcia nie 


ma właściwie cały kościoł żadnego prawa, 
żadnego urządzenia, któreby nie było zgo- 


dnćm z zapatrywaniem każdoczesnego pa- 
pieża. Jest to więc absolutyzm w formie 
Jak najjaskrawszćj, jaki tylko kiedykolwiek 
wymyśleć było można. 

Wracam do rzeczy. Żadoa zmiana tekstu 
bez poprzednićj dyskusji soboru. nie może 
według regulaminu do głosowania być pod- 
daną. Otóż legaci starali się teraz obejść 
ten przepis, sle naruszenie regulaminu o- 
brad było tak widoczne—że zamiar wsku- 
tek wystąpienia wspomnianych ojców ko- 
Ścioła „spełzł na niczóm, a sprawa do 12 
była ciągle jeszcze przedmiotem rozmów. 
Na usprawiedliwienie swoje przytoczyli le- 
gaci, Że zapomniano (ll) poddać te 
zmiany pod dyskusją. Wyglądało to na czy- 
stą ironję — dziwić się też nie można zu- 
pełnie, że nie rzadko w rozmowach bisku- 
pów opozycji słyszeć się dały wyrazy: oszu- 
kaństwo, sfałszowanie. Zarzucano także, że 
cała deputacja de fide wzięła udział 
w niewłaściwóm kroku legatów, że biskupi 
bywają w sposób prawdziwie oburzający 
zmuszani głosować nad zmianami jak naj- 
większćj doniosłości bez poprzednićj dysku- 
sji, które im tylko na dzień przedtóm u- 
dzielane bywają. Wskutek tego zajścia uło- 
żyli biskupi francuzcy krótkie memoran- 
dum zalecające w konkluzji opuszczenie 
Rzymu. Nie przystała jednak na to wię- 
kszość opozycji i uchwaliła wnieść protest, 
który większość jak zwykle złożyła do aktów 
Autorem protestu był, o-ile mi wiadomo 
biskup Dinkel z Augsburgu, podpisała 
go cała opozycja. 

Protest ów biskupów mniejszości nie o- 
chronił oczywiście ojców kościoła od majo- 
ryzowania, miał on tę tylko praktyczną do- 
niosłość, iż dyskusja nad dekretem zawar- 
tym w 5 kanonie, 3 rozdziale została przy- 
spieszoną. Przyjęcie jego było pewne a cho- 
dziło o jak najspieszniejsze zatarcie nie- 
przyjemnego wrażenia. Otóż na posiedzeniu 
11 bronił dekretu biskup z Treviso, prze- 
mawiało zaś przeciw - niemu kilku bisku- 
pów opozycji. Głosowano przez powstanie, 
wśród ogtomnego nieładu. 

Tak więc przyjęciem dekretu został za- 
rząd kościoła zreformowanym na 
korzyść nieograniczonćj władzy papieża. 

Jeszcze w dniu 9 udzielono biskupom 
nową formułę o nieomylności wyrachowaną 
na rozdwojenie w łonie opozycji. Formuła 
ta obszerna, deklamatorska, pełna cytat za- 
wierała maśę zapewnień, że stolica rzym- 
ska wykonywała najwyższy utząd nauczy- 
cielski zawsze wybornie, i zawsze tylko 
prawdę ogłaszała. Ponieważ na dawną for- 
mułę wiele głosów się nie zgadzało, oka- 
zało się koniecznóm, tąk nieomylność de- 
finjować, że papież przemawiając ez catke- 
dra jest nieomylnym i że także jego de- 
kreta wydane w sprawach wiary i moral- 
ności poprawione być nie mogą Nic to je- 
dnak nie pomogło, formułę tę odrzucono 
na posiedzeniu biskupów francuzkich i nie- 
mieckich, jeden tylko Keteler biskup mo- 
guncki wziął ją w obronę. * 

Formułę o nieomylności przerobił mimo 
to jeszcze raz z polecenia wyższego jezuita 
Franzelin i w takićj dopiero formie przy- 


mniejszości soboru przez naruszenie po-|szła pod obrady na posiedzeniu kongrega- 
rządku obrad uchwalonego przez większość.|cji w dniu 11 po uchwaleniu dekretu o 


sła się na błonia Tyrisu. I zbudowano 
wysokie sale (po szwedzku Upsa/is), 
Walhallą je nazywając. 

Miała to być świątynia, obok którćj był 
gród zamkowy z rycerską salą, w którój 
król naczelny Sveów podejmował stu wi- 
cekróli (Jarlów) na wielkie Tingi czyli 
wiece ludowe, na których się odbywały 
obrady. 

Zdaje się, że mimo całćj fantazji le- 
gend była to modlnica i gród drewniany 
otoczony olbrzymiemi wałami z surowego 
kamienia, jakie widujemy w gruzach le- 
gendowych zamków Północy. 

Taką wystawiamy sobie starą Upsalę, 
ową Gamla Upsala, którćj legendowe mo- 
giły, sięgając nieba, poza dzisiejszóm mia- 
stem zdala na horyzoncie narysowane. 

Kiedy tam odbywały się ofiary i tingi 
i byłą rzeczywista Walhalla i stolica, tu- 
taj nad samym brzegiem Tyrisu portowa 
była osada Aroos. 

Po wiekach, kiedy nauka Chrystusa o- 
panowała brzegi Mälaru rozrosła się zwol- 
na handlowa osada. Chrześćjańscy królo- 
wie i pierwsi biskupi przenieśli tu swoje 
mieszkania i zbudowano rzeczywiste mia- 
sto dzisiejszą Upsalę, która już odtąd w 
dziejach narodu staje się potężną stolicą 
i ubrana całą powagą wieków i trady- 
cjami historycznemi, przyjmuje nas w swe 
podwoje. 

Po obu brzegach Tyrisu rozłożone dziś 
miasto Upsala, aczkolwiek nie w blasku 
i nie w potędze swój starożytnćj, przej- 
muje jednak wędrowca poszanowaniem, 
bo zdaje nam się, że nas tutaj owionął 
duch prastarego czasu i aureolą otoczył 


miasto, które po wszystkie czasy głosiło 
światu Upsali legendowe, historyczne i 
naukowe znaczenie. 

Wosoko ku niehu na górskim tronie 
stare zamczysko (po stockholmskim naj- 
większy gród Skandynawji). Nad nim, w 
obłokach marzeń widzimy jakoby duchy, 
starego Gustawa, blade Eryka widzenie 
i przy nim krwawe -pomordowanych Stu- 


na Górze Pańskićj, najstarsza Upsali bu- 
dowa, ogniem i czasem wypróbowana. Žo- 
stały mury, chociaż nieraz ich wnętrze 
gorzało; zostały wieże, choć im koronę 
zerwano. Pożar zniszczył wysokie strzały, 
a ludzie zeszpecili, nakładając nań dzi- 
siejsze kaptury, zupełnie nieodpowiednie 
przepysznemu gotykowi katedry. Dawnićj 
były to Śpiczaste wieżyce na 400 stóp 


rów upiory. Wysoko ku niebu, wyciąga-| wysokości, dziś na 190 zaledwie sięgają 


jąca ramiona, króluje nad miastem kate- 
dra, przy niej poważne gmachy wszechni- 
cy, pomniki i rozrzucone miasta dziel-, 
nice, a nad całym tym krajobrazem, na 
niebie wspomnień błyszczące gwiazdy spla- 
tają Szwecji koronę, z której poza morza 


nieba, niesmaczne latarniowe dźwigając 
kopuły. ; 

Mimo to imponuje nam ta poważna Bo- 
żego grodu budowa, całością, czystością 
i pięknem formy, bogactwem filarów i por- 
tykow i tysiącem architektonicznych szcze- 


i oceany Lineusza' świecą promienie! a|gółów, które oko znawcy zastanawiają. 


Gajer i tylu innych ilustrację kraju przy- 
pominają. 

Wschodnia dzielnica, to gwarne robo- 
cze miasto z ruchem codziennego żywota, 


Cały ten gmach krom kamiennych porty- 
ków, jest budowlą ceglaną. Zastanawia 
nas drobny format téj cegły, przypomi- 
nając niektóre rzymskie budowy. Cała 


a na zachodzie na tak zwanym Fierding |forma, styl, wrażenie katedry zaraz na 


czyli Kwartale, stolica . nauki, pracowita, 
duchowa Upsala! 
Tutaj wszystkie budowle akademickie, 


pierwszy rzut oka zdają nam się znajome, 
jakobyśmy je już widzieli lub śnili indzićj 
na wędrówkach świata. I słusznie pozna- 


katedra, bibljoteki, ogród botaniczny u|jermy odrazu charakter katedr północnćj 


stopni zamkowych w poważnym ugrupo- 
wane obrazie, 

Całe miasto, jakkolwiek wedle charak- 
teru krajowego, na poły drewniane i ma- 
lowane, wybudowane jest regularnie w 
prostych linjach i szerokich odstępach. 
Skutkiem częstych pożarów nie zachowało 
charakteru starożytności swojój; ulice są 
szerokie, place rozległe i całe miasto jako 
miasto, niczem uwagi zwiedzającego nie 
Zwraca. 

Katedra na tak zwanym Mons- Domini, 


Frarcji, a przypatrując się uważnićj, staje 
przed nami w obrazie paryzka Notre Da- 
me, którćj jest wiernćm naśladowaniem. 
Jednćj to ręki dzieła. Etienne de Bon- 
neuil, nazwany „łaźlleur de pierres*, bu- 
downiczy paryzkiego kościoła, nietylko że 
plan dla Upsali rysował, ale z dziesięciu 
swymi robotnikami w północne udał się 
strony i nad Fyrisem rozpoczął gma- 
chu budowę. Kontrakt spisano z nim w 
Paryżu 8 września 1287 roku, a kurfiirst 
Moguncji i przeor z Coryay z upoważnie- 


orj: 3a Da zasadzie, że w całym 
świecie chrześciańskim istnieje jeden tylko 
człowiek, znajdujący się w wyłączném po- 
siadaniu pełnéj władzy i wszelkiego prawa 
kościelnego. Ważność i doniosłość nauki, 
mającéj przez to po pierwszy raz kościo- 
łowi być narzuconą, nie można w kilku 
słowach uwydatnić. Największa ilość czy- 
telników nie zna zapewne znaczenia słów 
potestas tmmediatu et ordinarie w prawie 
kanonicznóm i w języku urzędowym kurji 
rzymskićj. Słowa te wyrażają to, że wszyscy 
chrześcjanie, tak świeccy jak duchowni oso- 
biście, moralnie i fizycznie są poddanymi 
odesłali do obozów dla odbywania ćwiczeń | papieża — który według swojćj woli bez 

; (graniczenia może im zakazywać i rozka- 
zywać. Wobec papieża rządzącego bezpo- 
średnio z mocą powszechnój swój władzy 
biskupićj — istnieją tylko w pojedyńczych 
biskupstwach komisarze biskupi, którzy 
mogą się nazwać biskupami i przez kurją 
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Do biskupów, którzy 
infabilistów, wymienić 
wypada kard. Gnidi i arcybiskupa Tarno- 
czego z Solnogrodu. O mowach mianych 
na kongregacji w dniu 11 jak niemnićj o 
wypadku głosowania przedwstępnego w d. 
13 podaliście już wiadomości 

Dodam tu jeszcze ś 
ex cathedra nie jest ża 


bo zależy to od papieża, ki 
przemawiać chce: iedy eg cathedra 


O IUM 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


i Lwów 5 sierpni 

L. [Z rady miejskićj]. Pocodcji 
wam już poprzednio o mającóm się odbyć 
nadzwyczajnóm posiedzeniu rady miejskićj 
z powodu odmówienia sankcji statutowi 
Iwowskiemu, Dziś donoszę o rezultacie te- 
50 posiedzenia. Referent statutu dr. Jasiń- 
ski wnosi, by dla uniknięcia wszelkich już 
możebnych formfelerów — zamiast owega 
zostawionego „obywatelstwa austrjackiego « 
posta Chrzanowskiego, uchwalić pierwotną 
stylizacja t. j. „obywatelstwa austrjacko- 
węgierskiej „Monarchji, dalój wszystkie S$. 
statutu mające styczność z ustawą karną 
zastosować do noweli karnćj z r. 1867 oraz 
odpowiednio zmodyfikować. ordynację wy- 
borczą. Wszystkie te wnioski jednomyślnie 
przyjęto. Dłuższą dyskusję wywołał tylko 
kła a dr. Raj ego, by w $., który 
traktuje o Języku. urzędowym, wypuścić Wwy- 


władzy papiezkiéj. 
przeszli do obozu 


w tym wniosku chęć 
WA ruskićj, i wnosi 
ai, że językiem urzędowym j ski 
lecz na podania BÓR AR SPO 
winna po rusku, Pomimo, iż wniosek dra 
Rajskiego dostątecznie został poparty przez 
pp. Madejskiego, Jasińskiego, Wilda i in- 
nych, utrzymał się w końcu wniosek pana 
Dymeta. Całą dyskusję wnet zaprótokoło- 
wano, a następnie przyjęto statut w trze- 
cićm czytaniu, jakoteż i protokół Spraw- 
dzono. Nakoniec rada uchwala natychmia- 
stowe wydrukowanie statutu w nowój for 
mie, by sejm zaraz na pierwszych posie- 

dzeniach, mógł się tą kwestją zająć. 
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Kronika potoczna į rozmaitości. 


Cesarz zezwolił, ab Ó 
y ze skarbu państwowego 
wydano 20,000 zir. w 4-ch rocznych ratach na GE 
budowanie krakowskich Sukiennic. Pierwsza rata 
a w Poa 5,000 złr, przyjętą już została do 
€gorocznego budżetu i w tych doia - 
likwidowana. ; AE 

Z malarzów naszych bawią obecrie w Krako. 
wie: Kozakiewicz i Abramowicz; Kotsis również 
powrócił, Gryglewski na dłuższy czas pozostaje 
w Wiedniu, Streit Franciszek otrzymał w akade- 
mji wiedeńskićj stypendjum konkursowe, Abramo- 
wicz zaś nagrodę pieniężną za studja. 

Odbieramy następujące pismo, którego żale 
zupełnie podzielamy ; . 

„Głosy dławiące się z okolicy ogro- 
dów strzeleckiego i botanicznego,“ 

Wprawdzie de gustibus non: disputandum ; tra- 
fia się jednak, że kilku, nawet kilkunastu mają 
jeden i ten sam gust; aby zaś znaleść jedeni ten 
sam gustu całćj korporacji, takie dziwo może przy- 


trafić się tylko w naszym Krakowie, gdzie już 


różne dziwa widzieliśmy. Otóż szanowni radni 
szanownego miasta Krakowa, źle wyraziłem się, 
całości nie można brać tylko części — otóż. szanoe 
wne nosy i szanowne oczy 'szanownych radnych 
szanownego miasta Krakowa szczególny mają gust 
do kurzu wapiennego i węglanego -po gościncach, 
a w tym guście dają przykład szczególnój zgody 
albowiem tak szanowni radni jakotóż ETEA 
panie radczyñie i szanowna konsolacja dzień w 
dzień wychodzą na promenadę ku ogrodowi strze- 
leckiemu i botanicznemu, łykają kurz w tych o- 
kolicach słynny i znakomity, dławi on im oddech, 
oczy zasypuje, osiada na wszystkióm widocznóm 
i niewidocznóm, a mimo to nikomu na myśl nie 
przyjdzie, żeby temu zaradzić, g 
Szanowne nosy szanownych radnych! za czasów 
absolutyzmu musieliśmy stosować się do wag ja- 
ko ojców miasta, respektywe nosy nasze musiały 
to lubieć co wasze, ale dzisiaj przecież konstytu- 
cja m jeżeli wam tak lubuje kurz i kąpanie się 
w nim, utworzcie sobie zakład kurzu tak, jak są 
zakłady wodne, my zaś, misera plebs, uczestniczą- 
ca w promenadach ku ogrodowi strzeleckiemu i 
botanicznemu i my msezi possesores et locatores 
przy ulicach Lubicz i Wesołćj cieszący się łaską 
i przywilejem płacenia podatków, oświadczamy, 
że nietylko nie podzielamy waszego gustu ale 
przeciwnie jest nam tenże bardzo szkodliwy, na- 
pełnia nam nasze nosy i oczy materją nie nale- 
żącą tam, rujnuje nam nasze suknie, a ponieważ 
jako pares urbis obowiązani jesteście zapobieda 
złemu waszych dzieci, przeto odzywamy się do 
was i prosimy, abyście temu waszemu organowi 


nia wyższego zapisali wyraźny warunek, 
aby katedra na obraz i podobieństwo 
Notre Dame de Paris wiernie dopilnowa- 
ną była. á 
Czysto gotycka katedra Upsali, to niby 
przeciwstawienie romańskićj znajomego 
nam Lundu budowie. Dwie najsłynniejsze 
świątynie północy wiernie i czysto dwóch 
odrębnych stylów są obrazami, W Upsali 
porówno z Lundem główny korpus dzieli 
się na trzy nawy, z których środkowa zna- 
cznie jest podniesioną. Nawa poprzeczna 
oddziela tamte od chóru środkowego, które 
z wielkim swoim ołtarzem jest jakby prze- 
dłużeniem głównój nawy. Środyk ten oto- 
czony jest ostróm półkolem zbiegających 
się naw bocznych. Na dwudziestu czte- 
rech filarach spoczywają: majestatyczne 
łuki przepysznego sklepienia, których pra» 
stota Śmiałego rysunku jest najcelniejszą 
ozdobą. Wązkie, wysokie okna, ozdobione 
są kosztownemi malowidłami. Na zewnątrz 
i wewnątrz murów kościelnych, majesta- 
tyczne szkarpy dają bogaty szkielet ry- 
sunku, jaki odznacza budowy wielkich 
świątyń gotyckich. Wewnętrzne 'szkarpy 
zebrały się całym szeregiem w boczne ku- 
plice, które są jakby czwartą i piątą na- 
wą kościoła, jak to. naprzykład w ko- 
ściele Panny Marji w Gdańsku widzimy. 
Zastanawiające są dziwaczne łuki i sploty, 
jakiemi się wiążą wszystkie te szkarpy 
ze sklepieniami kościoła, kręcąc się i ota- 
czając nawzajem. Długość wewnętrzna tój 
imponującój budowy dochodzi 870 stóp 
m. SZW, szerokość jest na 108, a nawa 

środkowa jest 97 stóp wysoka. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) ` ` 
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KRAJ z: niedzieli 7 sierpnia 1870. 


zowiącemu się magistratem, polecili, ( chyba, że | głupie pytania, odpieram tém — że Napoleon od- | niepotrytych; gdzie strata możliwa nie jest gram pruski. Rzecz oczywista, że o zna- 
wam siędo magistratu nie wolno mieszać) by ten- | powiedział mi: uzbrojeniem armji „w chassepoty, | określoną. ; Ę à czeniu 1 doniosłości tego starcia wtenczas 
że ulice od plant ku strzeleckiemu ogrodowi aż przeprowadzeniem plebiscytu, cofnięciem wojska Spekulacje p okryte czyli ograniczo- dopiero będzie można stanowczy sąd wy- 
do fortyfikacji, jakotćż całą ulicę na Wesołój, po- |z Rzymu i wypowiedzeniem wojny Prusom, którajne rzadko bywają praktykowane „przez dać, kiedy nadejdą telegramy francuzkie; 
południu wodą polewać nakazał. : po winna na naturalnych podstawach prywatnych spekulantów. = ; porównanie najlepiéj wyświecić zdoła pra- 

(Wprawdzie przebąkują tu i owdzie, że ten waszjwyjednać pokój światu, z czego jako ko-| Mało który je rozumie, wielu o takićm|wdę. Tymczasem teraz już nasuwają się 
niby podwładny magistrat uchwały wasze nie bar- | nieczną konsekwencja wypływa, — utworzenie całój rodzaju operacji zupełnie nie wie, a doradz- j pewne uwagi. 


dzo respektuje i siebie więcój za pana jak za| Polski, Z szacunkiem: cy i pośrednicy giełdowi, czy bank czy in-| Według pruskićj: relacji dywizja jen. 


Drezno 5 sierp. Dziś lub jutro przy-|z którego może za chwilę nie będzie wyj- 
będzie tutaj 500—600 po największój czę- Į ścia. Polityka zagraniczna nic nie pomo- 
ści ciężko rannych, między nimi także i że, jeżeli wewnątrz będzie rozkład. 
Francuzi. Robią wszelkie możliwe przy-| Dziś znowu spotykamy się z nową wer- 
gotowania. sją przymierzy, którą podaje Pester Li. 

Frankfurt 5 sierp. Subskrypcja naro-| Jakkolwiek nie przywięzujemy  wielkićj 
dowa wypadła świetnie; zebrano do 6|wagi do tych wieści tylokrotnie pojawia- 
miljonów tal. jących się w rozmaitych dziennikach, u- 


sługę uważa.) Sa Januar "Struszkiewicz. stytut czy senzal o nich nic nie mówią. Douay (a więc co najwyżćj 14,000 ludzi)| Bazylea 4 sierp. Główna kwatera szwaj-|ważamy jednak za nasz obowiązek noto- 
- Ciebie zaś, szanowna redakcjo, mamy w wiel- Mszana dolna, 8 sierpnia 1870 r. Przysparza im to pracy, robi ambaras, a walczyła przeciw. 3 korpusom niemieckim |carskiego korpusu obserwacyjnego od 2|wać te wieści, tóm więcój, że bądź co 
kém podejrzeniu, że podzielasz ten gust szano-| [Dwa przedstawienia: jedno z r. 1868 a drugie | mnićj przynosi zysku w proówizjach, pro- | ( najmnićj 100,000, a prawdopodobnie |dni tutaj. — Armja francuzka wyruszyła | bądź zawsze w nich jest cokolwiek pra- 
wnych ojców naszych, albowiem. chociaż odezwa- | z r. 1867 dołączam]. centach etc. jak zwykły interes t. j. pole-|120,000 ludzi). Przewaga wojska pruskie- |z Metz. wdy, bo rokowania dyplomatyczne pro- 


łaś się już do serca (tak się tylko mówi) magi- Najjaśniejszy Panie! ; 
Rtratu, to i skończyło się na tém, aleć z magi- | Bóg — Chrystus — a gdyby go był rozum nie 
atratem to nie taka łatwa sprawa, trzeba raz z |odstąpił, następowałby na ziemi w sercach ludów 
przodu, raz z tyłu, raz z boku na niego zacho- | Napoleon I 

dzić i wchodzić, kiedy niekiedy literę początko - Zadanie dla Napoleona III było i jest bardzo 
wą referenta od kurzu podać do publicznćj wia- |łatwóm; „błędy stryja poprawić i starać się by na 
domości, a nie zubożejesz szanowna redakcjo, je- | naturalnych podstawach wyjednać pokój światu!“ 
żeli panu referentowi od kurzu będziesz posełaćj W tej chwili okropnych mordów, i aż nadto 
„Krajć zadarmo, bo przecież to nie idzie tylko o waszćj cesarskićj mości znajomych drwin i nie- 
publikę, ale także o twój szanowny nos i szano- dołężnych planów dyplomacji (a szczególnie zaco- 
wne oczy.” > A fania się Austrji), pytam się waszą cesarską mość 

„Skąpiec,* Moljera, w tym tygodniu będzie po |jako chrześcjanina: „czyli cesarz Napoleon 1l, 
raz pierwszy grany w Warszawie. jako cesarz Francuzów, będzie dopomagał sprawie 

—. Ostatni numer „Szczutka* został skonfisko- | Polski, lub tóż z dnia na dzień zwlekał i zwlekał, 
"wany przez prokuratorją we Lwowie. aż kogut zapieje! i rycerska Francja wraz z szla- 

+ Maksymiljan Miller, notarjusz w Czernio- chetnemi narodami i mądremi tronami zagrzmi— 
wcach, umarł tamże 30go lipca. W r. 1846 brał 1 nieprzyjaciół ludzkości na wieki ujarzmi? 
on udział w nieszczęśliwóm zbrojnóćm wystąpie- | Lecz tak jak w r. 1812 Polacy radzili, a Na- 
miu w Horożanie i ugodzony kulą, cudem prawie | poleon I przez dumę ich nie usłuchał i przez to 
uratował życie. Uwięziony przebył .w niewoli dwa | zginął, tak i teraz radzą waszćj cesarskićj mości: 
lata do r. 1848, nie odzyskał jednakowoż nigdy | 1, Odstąpić od obrony doczesnćj władzy papieża, 
zdrowia, które rana i więzienie przedwcześnie | bo świętość sama przez się obronić się może. — 
nadwątliły, Od tegó czasu oddał się napowrót pra- | Chrystus jak wiadomo wzgardził nią. 
wniczemu zawodowiiod 18 lat przebywał w Czer- | 2. Odstąpić od marzeń i pokuszeń mekeykań- 

i i łoki jego przewieziono do grobu ro- |skićj wyprawy. 

Rae: RH 4 udział publiczności przy| 3. Mieć baczne oko na Żarłoczne Prusy. 
odprowadzeniu ich był niezwykły. W kościele ka. | 4. Szczerze i jak najenergicznićj zająć się wraz 
Dembiński odezwał się nad trumną w rozrzewnia- | z koalicją sprawą, polską, bo w przeciwnym razie 
jących słowach, na dworcu kolei przemówił znów szkodę to Francji TA niepowetowaną stratę wa- 
notarjusz Morgenbesser, przypominając poświęce- szćj cesarskićj mości i dynastji przynieść może, 
nie i cierpienia nieboszczyka. coby nas Polaków, jako szczerze przywiązanych 
` Pogrzeb zwłok znalezionych we Lwowie przy do dynastji Napoleonów w rozpacz'wprowadziło! 
rozkopywaniu starego kościoła pokarmelickiego Waszćj cesarskićj mości szczerze życzliwy: 
odbył się 3go t. m. wieczorem, kosztem lwowskićj Januar S/ruszkiewicz, dziedzic Mszany dolućj. 
rady miejskiéj. Kilka tysięcy ludzi, przeważnie (Drugi list z braku miejsca dzisiaj, nieomieszka- 
kobiet, towarzyszyło ekspottecji, w którćj brały my podać późnićj, Red ). 
także udział cechy z chorągwiami i rzęsistém świa- w Berlinie ostatniemi czasy z medycyny zło- 
tłem. Sześć olbrzymich trumien złożono w jednym | żyli egzamin doktorski: PP. Franiszek, Chłapowski 
grobie i postawiono na nim wielki krzyż dębowy. | z Czerwonćj Wsi, i Ziołecki, syn sędziego Zio- 
Przy stawianiu go o mało nie przyszło do smut- łeckiego. Doktorami prawa zostali: PP. Józef Żół- 
nego wypadku, krzyż bowiem ile podtrzymywany towski z Ujazdu i Dziembowski z Międzyrzecza. 
linkami powalił się na ziemię i omal kilkoro lu-| Samobójstwo.— Na ostatecznćj rozprawie w 
dzi nie przytłukł. „| Berlinie oskarżony kupiec Albracht zażądał szklan- 
> Dziennik Poznański zamieszcza: [Drugie|ki wedy, podczas kiedy sędziowie przysięgli od- 
„Curiosum.*] Pod tym napisem przesyła nam |dalili się z sali na naradę, Podano mu wodę, a 
z prośbą o wydrukowanie p. Świerszcz następu- | on odwróciwszy się bokiem, wypił ją jednym du- 
- jący artykuł: szkiem, Sędziowie powrócili i kiedy odczytano wy- 

„Tych, którzy Świerszcza prace raczyli uznać rok na 6 lat ciężkiego więzienia, oskarżony padł 
za „„mrzonkiś* a jego za „„ideologa** — ji skonał prawie w tej chwili mimo pomocy lekar- 
mam honor publicznie zapytać się, gdzie jest dzj- | skiéj. Na dnie Bzlanki znaleziono ślady trucizny, 
siaj „„moskiewsko - pruskie przymie.|którą oskarżony niespostrzeżenie wsypał do wody. 
rze.““ Co się dotyczy istnienia zaczepno:od*| Skutki ogloszenia dogmatu nieomylności 
pornego aljansu między Napoleonem IIIcim | papiezkićj. -— Według doniesienia Timesa za- 
a hr. Bismarkiem — o takowóm dziś głosi euro- |mierza znaczna część katolików w Wiedniu za- 
pejska prasa i toczą się rozprawy w izbie lordów |mieszkełych przejść na protestantyzm , jeżeliby 
w Londynie, — Świerszcz ma przyjemność zawia- | kardynał Rauscher ogłoszenie dogmatu nieomyl- 
domić wszystkich „„Świerszczomanów,** że |ności dopuścił. Większą wszakże będzie liczba 
aljans sekretny między Prusami a Francją od 1868 bezwyznaniowych. , Adwokat dr. Heyssler 
roku — na jednę chwilę do dnia dzisiej- |w Lincu zawiadomił magistrat tamtejszy, że uchwa- 
szego istnieć nie przestał. — Obecnie wi-|lenie nieomylności powoduje go do wystąpienia 
dzimy skutki jego nad...Renem! Autor broszu- | ze społeczeństwa katolickiego. > 
. ry wydanćj w 1869 r. w Paryżu p. t. „„L'alian- w Anglji, w kopalniach węgła niedaleko 
| ee franco prusienne.** A Swemsea, miała miejsce eksplozja gazu węgla- 
"AS Bolesław Świerszcz. |nego, w skutek którćj 19-stu górników zostało za- 

Rozwiązanie stowarzyszeń rękodzielni- | bitych a pięciu mocno poranionych. ; 
ezych i rzemieślniczych w Wiedniu.— Wze-| Na czele inseratów w „Timesie“ zamieszczo- 
ner Zig. zamieszcza następujące rozporządzenie: By. był niedawno następujący w języku niemiec- 

„Wysokie c. k. n, a. namiestnictwo orzekło roz- |kim: „Moja matko, byłem bardzo chory. „Odjeż- 
porządzeniem z dnia 27 lipca 1870 r. 1. 3238 pr., dżam na wojnę przeciw Francji, Żegnam cię, mo- 
na podstawie nr. 24 i 25 ustawy z dnia 15 listo- |że na zawsze.* łc 
pada 1867 r. o stowarzyszeniach (D. P. P. nr. 134)| Na liście ochotników francuzkich, jak pisze 
natychmiastowe rozwiązanie stowarzyszenia robo- | „Constitutionel,* otwartój w prefekturze policji, 
tników w celach oświaty; stowarzyszenia rękodziel- | znajduje się także trzynasta Prusaków. 
niczego pomocuików murarskich i rzeźbiarskich; | Cholera wybuchła w Kercz i Charkowie, w Kon- 
stow. ręk. pasamoników i brązowników, stow. czel. | stantynopolu zaprowadzono kwarantannę, 
postrzygaczy, stow. ręk. pomocników garncarskich, | Trzęsienie ziemi 3go t. m. miało miejsce na 
stow. ręk. siodlarzy, rymarzy, miechowników, de- | nadbrzeżach zatoki korynckićj. Miasta Amfissa i 
rowników; stow. ręk. piekarzy; stow. ręk. introli- | Galarieli, jako téż kilka wsi zostało zburzonych, 
gatorów, skórników, futeralników i malarzy kart; | wiele osób częścią zabitych częścią poranionych. 
stow. ręk. konwisarzy; stow. ręk. pomocników kra- 
wieckich, stow. ręk. robotników trudniących się 
wyrobem żelaza; stow. ręk. kuśnierzy, czapników, 
farbiarzy, wyrobów surowych; stow. ręk. farbiarzy 
jedwabiu, wełny i bawełny; stow. ręk. pomocni. 
ków stolarskich; stow. ręk. tokarzy, fajcarzy i gu- 
zikarzy; stow. ręk. litografów; stow. ręk. pomo- 
cników instrumentów muzycznych; stow. ręk. po- 
złotników i lakierników; stow. ręk. kołodziei; stow. 
ręk. robotników złotniczych i kosztowności; stow. 
rek. wstążkarzy, tkaczy, powroźników; stow. ręk. 
tapicerów; stow. ręk, kapeluszników; stow. 1ęk. 
Bzklarzy iszlifierzy szkła; wszystkich ze siedzibą 
w Wiedniu i natychmiastowe zaprzestanie czyn- 
ności tych stowarzyszeń, co się w myśl $ 27 usta- 
wy wyż wspomnionćj do publicznój podaje wia- 
*domości. Z c. k. dyrekcji policji.“ 

Wiedeń 31 lipca 1870 r. 

— Rozwiązanie stowarzyszeń było prawdziwą 
niespodzianką. Przedwczoraj udała się deputacja 
złożona z robotników: Schena, Schwarzingera, 
Schmitta i Altmana, mając na czele Reitera prze- 
łożonego stowarzyszenia robotników w celach o- 
światy, do zastępcy namiestnika p. Kutschery, 
z prośbą o motywowanie tego kroku. Między sto- 
warzyszeniami znajduje się bowiem nawet jedno, 
które otrzymawszy zatwierdzenie statutów przed 
kilku dniami, jeszcze dotąd się nie ukonstytuowało. 
P. Kutschera w widocznym ambarasie motywował 
krok ten namiestnictwa usilnóm przedstawieniem 
c k. dyrekcji policji, z którego to powodu równo- 
cześnie nie mogło być motywowanie wygotowa.- 
ném (2). Przyczyną rozwiązania zaś 8ą nieprzy- 
jazne konstytucji dążności wszystkich stowa- 
rzyszeń, od których by się owo nieukonstytuowane 
stowarzyszenie prawdopodobnie także nie usu- 
nęło (21!) Zresztą pocieszył deputacją p. Kutschera 
blizkim powrotem namiestnika. 

W ulicy św, Magdaleny, gdzie stowarzyszenie 
ma swoje odczyty, panowało wielkie wzburzenie 
między robotnikami, których do tysiąca się zgro- 
madziło. Nie przyszło jednak do żadnych zajść. 

Ogloszenie nieomylności papiezkićj w Steyer 
odbyło się w teatrze; biskup Riidigier dopełnił 
tego aktu stojąc na scenie, 

Listy do Napoleona: 
©dbieramy następujący list: 
Szanowny redaktorze! 

— Z powodu rozlicznych wersji tak sprze- 
cznych a nawet niewłaściwych, jakie krążą o li- 
stach moich pisanych do Napoleona III, postano- 
wiłem ogłosić je drukiem — właśnie w chwili zbli. 
£ającćj się katastrofy wojny europejskićj, Z listów 
tych przekona Bię szczerze koło czytelników, jak 
rady moje były zdrowe, prawdziwe, a zawsze mi- 
łością do ojczyzny méj przepełnione. 

Ciekawi Często mnie interpelują: czy odebrałem 
osobistą odpowiedź od Napoleona. Te z przeką. 
pem Śmieszne, nie chcąc mówić przez grzęczność, 


cenie kupna i sprzedaży. ` |go była zatćm przynajmniój 9 razy wię- 
7. Różnica między kupnem prostém kszą, a korzyści wynikające z silnego sta- 
A pokrytóm jest ta, że kupując po roku nowiska, jakie Francuzi zajmowali, zatarło 
akcje czy inne papiery publiczne bierze wkrótce niespodziewane uderzenie nie- 
się całe ryzyko dewaloracji czyli obniżenia | przyjaciół, Nic więc dziwnego, jeżeli je- 
kursu, na swoje własne barki i w razie|dna dywizja francuzka choćby nawet po 
katastrofy całą dyfferencją choćby ta 100 najzaciętszćj walce w końcu przecież uledz 
i więcćj guld. (na jednćj sztuce), straty | musiała tak ogromnie przeważającym si- 
reprezentowała, pokryć potrzeba, jeźli je|łom. Zresztą Prusacy sami przyznają, że 
miano w spekulacji i były złożone w banku, | ponieśli znaczne straty, a zabrali tyl- 
a w razie niepokrycia traci się wszystko ko 500 jeńców, kiedy niemal cała dy- 
co się miało. Odwrotnie zaś jeźli się zro- | wizja była: w niebezpieczeństwie dostania 
biło choćby wielki interes pok ry ty traci|się do niewoli. Świadczy to bezwątpienia 
się w najgorszym razie i w czasie finanso-|o nader dzielnóm prowadzeniu bitwy ze 
wćj kryzys tylko tę kwotę, którą się w ro-|strony francuzkićj, a może nawet o prze- 
dzaju assekuracyjnych premjów,|wadze francuzkićj broni, do czego się 
zapłaciło z góry jako maksimum straty. | Prusacy zapewne nie tak prędko przyznać 
Tu się od razu wie, ile się może|zechcą. Nawet prusofilskie dzienniki nie- 
stracić w najgorszym razie... w zwykłych mieckie w Wiedniu nie śmią temu przeczyć. 
zaś kupnach, czy się papiery składa w ban-| Miasto francuzkie Weissenburg leży nad 
kowych wekslarskich kantorach, czy u sen- rzeczką Lauter, wpadającą do Renu, na- 
sala.. nie wie się nigdy jaki będzie osta-| przeciw twierdzy niemieckićj Landau. Za- 
teczny "rezultat podjętćj operacji. ledwię odległość strzału działowego dzieli 
(Ciąg dalszy nastąpi.) je od:granicy niemieckićj, a kolej idąca 
i ; z Hagenau łączy je z Mannheimem. Na 
Ułatwienie komunikacji z zagranicy południowćj stronie miasta wznosi się 
na Trjest. (| Geisberg, u którego podnóża kolej żela- 
Donieśliśmy już w jednym z poprzednich | zna przechodzi. Obsadziwszy Geisberg pa- 
Nrów naszego pisma, że izba handlowo- |nują Prusacy nad główną drogą i koleją 
przemysłowa w dolnćj Austrji poczyniła] wiodącą do Hagenau i do Strassburga. 
stósowne kroki w ministerjum handlu, f Zdaje się więc, że Francuzi pokuszą się 
tudzież u dyrekcji kolejowych dla uła-|wnet o wyparcie Prusaków z tak ważne- 
twienia komunikacji z Anglją,' Belgją ,| go stanowiska, inaczój pozbawiliby się naj- 
Hollandją i. t. p. -drogą morską na Trj- lepszćj podstawy do działania w nadreń- 
est, gdy droga północna z przyczyny to-|skim Palatynacie i mogliby dopiero koło 
czącćj się wojny jest nadzwyczaj utrudnioną. | Hagenau o skutecznym pomyśleć oporze. 
Sprawa, ta postąpiła bardzo znacznie. To-| O starciu pod Saarbrücken możemy dziś 
warzystwo austrjackiego Lloyda rozpocznie | następujące podać szczegóły: „Według te- 
już w dniu 6 b. m. regularne żeglugi do' legramu z Paryżą z d. 3 sierpnia zdobyli 
Anglji. Wiele domów spedycyjnych w Ttrj-| Francuzi dnia 2 b. m. z bagnetem w rę- 
eście ofiarowało swoje pośrednictwo w spro-| ku wysunięte naprzód pozycje pruskie; 
wadzaniu i wywożeniu towarów. potém dopiero ostrzeliwała artylerja mia- 
Samo ustanowienie regularnćj żeglugi| sto „obsadzone 20,000 Prusaków.* Jest 
niewiele jednak przydałoby się dla handlu| to zbyt nieprawdopodobnóm. Miasto samo 
i przemysłu, gdyby taryfy kolejowe nie|liczy zaledwie 10 do 15 tysięcy mieszkań- 
zostały zniżone. W tym względzie oświad-|ców, a na otaczających je wzgórzach roz- 
czyła kolej południowa gotowość swoją do| stawili Francuzi 23 dział swoich, któremi 
zniżenia taryfy bezpośredniego zysku hand- | miasto z całą załogą i mieszkańcami zni- 
lowego między Trjestem a Londynem w ta- szczyćby mogli. Trudno przecież przypu- 
kićj mierze, jaka dla ruchu bezpośredniego szczać, żeby Prusacy mieli być tak nieo- 
z Liwerpolem od roku przeszło istnieje. strożnymi i nieporadnymi do tego. Z pru- 
Dyrekcja kolei cesarza Ferdynanda i skićj strony donoszą natomiast, że dopie- 
morawsko-szlązkićj kolei północnój podnosi|ro, kiedy nieprzyjaciel 3 dywizje swoje 
fakt, że zabezpieczonóm jest poczęści po-| sformował i naprzód posuwać się zaczął, 
łączenie Trjestu z północnemi miastami| „słaby pruski oddział przednićj 
handlowemi przez bardzo umiarkowaną ta straży* opuścił miasto, by niezwłocznie 
rytę obowiązującą dla ruchu handlowego | zę strony północnój zająć stanowisko. Sa- 
bezpośredniego między Wrocławiem, Mor-|mi jednak przyznają, że w tćj. „utarczce 
genrothem i Szczecinem ze strony jednćj, | przednićj straży“ stracili 2 oficerów i 70 
a Trjestem z drugićj. Celem ustanowie- żołnierzy. 
nia taryf bezpośrednich z Hamburga Ber-| Inny telegram z Paryża z d. 4 b. m. 
lina, Lipska, Drezna przez Bodenbach na mówi: „Operacja w -d. 2-h. m.. przeciw 
Trjest toczą się rokowania z dotyczącemi| Saarbrücken miała na celu zajęcie lewe- 
zarządami kolei i prawdopodobnie wkrótce | go brzegu Saary; cel został osiągniętym." 
zostaną ukończone. Nakoniec mają być u-| Jak widać,.rozchodzi się przedewszystkićm 
stanowione taryfy bezpośrednie między Try-|0 zapanowanie nad linją kolejową z Saar- 
jestem a ważniejszemi miastami handlowe-|briicken do Saarlouis i Trewiru ważną 
mi i przemysłowemi monarchji austr. i|dla stron obu. 
w tym celu. odbędzie się konferencja za-| W tym samym dniu, w którym się od- 
stępców kelei dotyczących w dniu 8 b. m.|była potyczka pod Saarbriicken, silna ko- 
w biórach zarządu kolei południowój. lumna francuzka przeszła granicę przy 
Po nastąpionóm porozumieniu będzie moż- Rheinheim, na wschód od Saargemiind, 
na bez trudności ułożyć tryb postępowania | cofnęła się jednak przed nadejściem nocy 
co do bezpośredniego przesyłania towarów | po nie nieznaczących starciach. 
z pierwotnćj stacji oddania do miejsc prze-| Wiadomość o zajęciu Saarburga nie po- 
znaczenia, twierdza się. 


Wiadomości telegraficzne. 


Graz 5 sierpnia. 82 pensjonowanych 
wojskowych zapytywano, czy chcą do służby 
wstąpić. 

Praga 4 sierpnia. Politik oświadcza, że 
Czesi nie .wezmą udziału w układach — 
między Wiedniem a Czechami jest wszystko 
jednóm. Narodni listy donoszą, że kard. 
ks. Schwarzenberg zapewnił papieża, iż nie 
będzie proklamował dogmatu nieomylności. 

Pragą 5 sierp. Czescy mężowie zaufa- 
nia uchwalili obesłanie sejmu z zastrze- 
żeniem nieobesłania rady państwa. Rada 
nadzorcza kolei Franciszką Józefa otrzy- 
mała polecenie, ażeby linję Gmiind-Tabor 
w przeciągu dni 14 dla transportów woj- 
skowych otworzyła. 

Fraga 6 sierpnia. Znowu skonfiskowano 
dzienniki Slovan i Cesky Lew. Narodni Li- 
sły wzywają rząd, ażeby albo wykonał pro- 
gram czeski, albo wystąpił z całą surowo- 
ścią przeciw Czechom. 

Peszt 4 sierpnia. (Posiedzenie izby: niż- 
szćj). Wiceprezydentami wybrano deputo- 
wanych Bitto i jenerała Perczla —notarju- 
szami: Jambora, Ivacskovicsa, Szilla, Bu- 
janowich”a, Ankera i Mailatha—kwestorem 
Ludwika Kovacsa. W izbie magnatów 
pozostawiono dotychczasowych przewodni- 
czących i bióro, poczóm przedsięwzięto wy- 
bór delegacji. Wybrani zostali: Mailath, 
Hajnold, Scessen, Josika, Bogovies, Karo- 
lyi, Erdódy, Vecsey, Szapary, Wenekheim, 
Mesznik, Aleksander Apponyi, Jerzy Appo- 
nyi, Almasy, Szógyenyi i Osaky. 

Peszt 5 sierpnia. Wszyscy reprezentanci 
budujących się kolei węgierskich zostali do 
Wiednia wezwani, gdzie otrzymali polece- 
nie wygotowania linji bodaj prowizorycznie 
do transportu w jak najkrótszym czasie, 

Konstytuujące tutaj oddziały inżynierji 
otrzymały polecenie wymarszu do Wesprzy- 
mia (Eperies), 

Dyrekcja fortifikacyjna zawiadomiła izbę 
giełdową, że przy Ems, Ołomuńcu, Krako- 
wie i Wesprzymiu roboty ziemne, łamanie 
skał i dostawa drzewa będą wypuszczone 


Genewa 5 sierp. Jenerał Mórder, ad- 
jutant cesarza rossyjskiego, przybył do 
Paryża. > 

Paryż 4 sierpnia. Francja ofiaro- 
wała Rossji za utrzymanie ne- 
utralności, zniesienie neutral- 
nościezarnego morza, a Austrji 
za południowy Tyrol (który ma 
przypaść Włochom) niemieckie 
ziemie (które?) Thiers przesłał cesa- 
rzowi Napoleonowi memorjał o źródłach 
pomocniczych Prus, który ma pochodzić od 
książąt orleańskich. 

Paryż 4 sierpnia. Jour. off. ogłasza ra- 
port jenerała Frossarda o potyczce wtor- 
AJ Francuzi mają 6 zabitych, 67 ran- 
nych. 

"Paryż 4 sierpnia (urzędowy). Dowódz- 
ca armji głównój, ks. raae Karol, ma-- 
jącój operować w dolinie Mozeli, stanął 
główną kwaterą w kopalniach Quant przy 
Trewirze. Prawdopodobnie. znajduje się 
Ti 8 korpus pruskićj armji nad Saarą, 

Wojska francuzkićj armji reńskiój za- 
częły od wczoraj pobierać porcje woj- 
skowe. ` 

Florencja 5 sierpnia. W senacie zacze- 
pił Cialdini zewnętrzną i wewnętrzną po- 
litykę ministerstwa. Żąda jego ustąpienia, 
a mianowicie ustąpienia jen. Govone nie 
posiadającego już zaufania wojska. W koń-. 
cu oświadcza się za przymierzem z Fran- 
cją. Lanca i Sella protestują przeciw tój 
mowie. z 

Neapol 4 sierpnia. Dywizje wojskowe 
wyruszyły z Chietti i Neapolu ku granicy 
rzymskićj, kordon ma być w sile 40,000 
ludzi rozłożony. 

Londyn 4 sierpnia. (Posiedzenie izby 
niższćj). Na interpelację Rylanda odpowia- 
da Otway, że w Monachjum pozostał fran- 
cuzki kanclerz poselstwa, tak samo jak ba- 
warski w Paryżu. Kanclerz francuzki do- 
znaje jak wszyscy Francuzi w Niemczech |- 
opieki poselstwa angielskiego. Rotter 
żąda ponownego ogłoszenia drukiem dò- 
datkowych traktatów paryzkich wyklucza- 
jących rodzinę Bonapartych od tronu fran- 
cuzkiego. Otway opiera się temu, bo tra- 
ktaty te pozostały od 20 lat martwą li- 
terą. 

Konstantynopol 4 sierpnia. Nowo mia- 
nowany francuzki ambasador Vicomte de 
Lagueronniera wręczył dziś sułtanowi na 
osobnóm posłuchaniu pisma uwierzytelnia- 
jące. 

Konstantynopol 5 sierpnia. Przygoto- 
wano kasarnie Haidar Pasza i Ramis Tschi- 
flik na częściowe pomieszczenie rezerw 
20,000 żołnierza wyruszą wkrótce na gra 
nicę grecką. W Bośnji i Bulgarji stanie 
załogą -80,000. Przygotowania dotyczące 
zrobiono. . 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 5 sierpnia. 

B. Jutro rano ukaże się w Tagblacie 
dokument największój wagi, od- 
powiedź dla Timesa, Jestto list pod 
napisem Memento gi hr. eeka; 
podpisany przez jen. Szczepana Türr, z : ; i 
w Iorras tei — przechodząc rozmowy, |, Perlin 5 sierpnia. Urzędowa depesza 
jakie miał z Bismarkiem w dn. 10i I1 armji. Książe następca tronu posuwał się 
czerwca r. 1866, dalój w lutym 1867 — Y pa da lój na Weissenburg e UBBOŻ 
oświadcza, że Bismark, traktując o poli- | ;7. 940 AŚ 7 oporu, przechodził przez 
tyce Francji wyraźnie oświadczył, że go- Md zadał  Arancuzkie zapełnione ran- 
tów pomódz jéj w zabraniu Belgji, gdyby p A Saarbij psach pułkownik 50 pułku. 
Francja dla Prus była przychylną; dalej] |.) 38rbricken nieprzyjaciel: zarzuca 
żeby Francja tylko sięgała po Luksem-|"!eprzerwanie miasto granatami, 
burg, robiąc tam sobie partję, potóm go Florencja 6 sierpnia. Niepokoje w Ge- 
zabrać może; dalój że Węgrom Prusy|nui z powodu procesu o bezpieczeństwo 
pomagać będą odbić sobie samodzielność, | państwa. Cztery barykady wzięte przez 
a nawet rozszerzyć się na południu; dalój na | wojsko. Jeden zabity, kilku rannych i u- 
remonstrację Tirra, że Polska będzie |więzionych. : 
wtenczas potrzebna, Bismark odpowiedział 
że ʻo Polsce mowy być nie może, bo Prusy 
potrzebują przyjaźni Rossji — Prusy goto- 
we pomagać Francji w jój zamiarach co 
do Belgji nawet orężem; dalój powiada 
Tiirr, że Bismark wiedział, iż on (Tiirr) 
te rozmowy Napoleonowi w imieniu Bis- 
marka udzieli. 

Nareszcie Tiirr w r. 1867 w Belgradzie 
miał rozmowę z konsulem jeneralnym pru- 
skim Lobaro w obecności prezesa se- 
natu Marinowicza, w którój konsul pruski 
zachęcał Serbję do przejścia Sawy, do 
odbioru. Baeski i Banatu; że w tym sa- 
mym czasie Rosja wystąpi przeciw Austrji 
itd. itd. ‚Serbja odmówiła brania udziału 
w tym awanturniczym projekcie. 

Türr kończy, że chce prawdę ogłosić, 
aby Bismark nie stanął jąko baranek. | 


wadzą się bardzo żywo między dworami 
neutralnemi. — Pester Lloyd twierdzi, że 
traktat między Austrją i Włochami został 
już zawarty i że tylko jeszcze oczekują | 
jego ratyfikacji Celem tego przymierza 
ma być wzajemne zabezpieczenie neutral- 
ności 1 wspólne działanie na wypadek, 
gdyby interesa obu tych państw tego wy- 
magały. Rokowania względem tego trak- 
tątu miał prowadzić hr. Vitzthum, który 
rzeczywiście w tych dniach pojechał do 
Włoch. 

O uspososobieniu umysłu we Francji 
gazety niemieckie bardzo zatrważające przy- 
noszą wieści. Są to naturalnie koloryzowa= 
nia w.myśl własnego interesu. . 

O Rossji cicho zupełnie, jakkolwiek 
wszystkich oczy zwracają się mimowoli w 
tę stronę. 

Turcja rzeczywiście zbroi się na dobre i | 
ma-zdajesię do tego tak wewnętrzne jako 
1 zewnętrzne powody. . 

W księztwach Naddunajskich stosunki są 
bardzo naprężone, przy lada sposobności 
można się spodziewać. wybuchu, sympatje , 
ludu są za Francją, sympatja dworu za 
Prusami. * 

Hiszpanja już ogłosiłą urzędownie swoją 
neutrainość, Anglja zbroi i werbuje wojsko 
lądowe i przysposabia floty. i E 

Z pola walki potwierdza się wiadomość 
o wzięciu przez Prusaków Weissenburga. - 
Mimo tę obstajemy. przy tém, 'C€ośmy wCZo- , 
raj powiedzieli, że po“ znajomości sztuki 
wojennćj przez jenćrałów frańcuzkich nie 
spodziewamy się, aby. postawienie dywizji 
Douay wobec tak przeważnych sił było 
błędem, przypuszcząmy dotąd, że tak wy- 
padło z planu wojennego Francuzów, tóm 
więcój, że. niema wiadomości gdzie w tój 
Fo znajduje się główną kwatera fran- 


Ostatnie telegramy. 
Paryż 6 sierpnia (urzędowy). Wczoraj 
zostały przy Weissenburg trzy pułki „pie- 
choty (dywizja Douay) i brygada lekkićj 
kawalerji napadnięte przez. bardzo znaczne _ 
siły nieęprzyjacielskie, które się zebrały w 
lasach: nad : Lauter. Francuzi kilka godzin 
stawiali opór, poczóm cofnęli się na Col 
de Pigonnier, która to pozycja panuje nad 


linją Bitsch. Jenerał Douay zginął, jedno 
zepsute już przedtóm działo wpadło w ręce 
nieprzyjaciela. Mac-Mahon koncentruje woj- 
sko na swojóm stanowisku. |. 


Paryż 6 sierpnia. Wczoraj wieczór cały 
Paryż w niesłychanóm wzburzeniu. prze- 
ciągał  przez.-bulwary Montmartre i deg 
Italiens. — Komunikacja zamknięta. Kan- 
tor wymiany Dreher-Hirsz na ulicy Riche- 
lieu zamknięto i przybito ogłoszenie: „Zam- 
knięte aż do wzięcia Berlina.“ 

W całym Paryżu zagrzmiały patrjoty- 
czne „okrzyki i śpiewy za nadejściem urzę- 
dowćj pruskićj depeszy, która przyznaje. 
niesłychaną liczebną przewagę Prusaków 
pod Weissenburg. ; 
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©święcim 3 sierpnia. Na targ dzisiejszy 
dowieziono bydła rzeźnego i cpasowegoj 3200 
sztuk. Płacono za sztukę 820 ft 267 złr., za 
600 f. 186 złr., za 525 ft. 158, złr. za 
cetnar wagi wiedeńskićj 34 do 35 złr. 1100 
najlepszych wołów zakupili liweranci wojskowi 
do Prus, 800 kupcy do Czech i Morawy 1300 
z których 500 kupili spekulanci na targ wie- 
deński 
Wiadomości z teatru wojny. 

„Wojna będzie długą i uciążliwą* po- 
wiedział Napoleon w odezwie swój do ar- 
mji nadreńskićj; zdaje się, że słowa jego 
dokładnie się sprawdzą. Walka przybie- 
rze ogromne rozmiary; obecnie tworzą 
obydwie strony wojujące rezerwy, równie 
olbrzymie jak armje połowe. Obydwie ar- 
mje już są dostatecznie skoncentrowane i 
gotowe do boju; dowódzcy obydwóch ar- 
mji przybyli na swe stanowiska wraz ze 
sztabami jenerainymi i ich naczelnikami. 
Na całćj linji od Trewiru nad Mozelą, 
wzdłuż Saary i rzeki Lauter aż do Renu 
po obu stronach rozstawione wojska co- 
raz więcój się skupiają i zbliżają do sie- 
bie. Nieuniknione starcia, groźniejsze Z 
każdym dniem, coraz częścićj się teraz 
powtarzać będą i muszą, a kto wie, czy 
od pomyślnych skutków w pierwszych po- 
tyczkach nie będzie zależało w znacznój 
przynajmniej części zaczepne wystąpienie 
jednój lub drugićj strony. Za tóm prze- 
mawia wszystko, co dotąd zaszło na linji 
między Trewirem a Saarbrücken a nawet 
zajęcie Weissenburgu przez Prusaków ; 
które obecnie powszechną na siebie zwra- 
ca uwagę. Zajmiemy się tedy przede- 
wszystkićm rozpatrzeniem tego ostatniego 
zajścia na polu walki. 

Wszelkie wiadomości, jakie w tym wzglę- 
dzie dotąd posiadamy, pochodzą z źródła 
pruskiego; należy je zatóm, stosując się 
do zasady audiatur et altera pars przyjąć 
z wszelką oględnością. Przechodzimy do 
rzeczy. 

Według telegramu pruskiego z Nieder- 
Otterbach 5 (poznański) i 11 (hesko-nas- 
sauski) pułk pruski w połączeniu z 2 kor- 
pusem bawarskim wzięły szturmem Weis- 
senburg i Geisberg (ćwierć mili od Weis- 
senburga); dywizję jenerała Douay z kor- 
pusu Mac. Mahona (prawe skrzydło fran- 
cuzkie) odparto. Jen. Douay zabity; 500 
jeńców i pierwsze działo francuzkie wpa- 
dło w ręce nieprzyjaciół. Po stronie pru- 
skiéj jen. Kirchbach lekko ranny; pułk 
grenadjerów królewskich i pułk 50 po- 
niosły znaczne straty. Tyle mówi tele- 


HOTEL SASKI przyjechali: Ludwik Neudorf i 
Alois Pazett z Pragi, Józef Niedziałkowski i Jó- 
zefina Chaniewska z Warszawy, Aleksander Tar- 
łowski z Łańcuta, Władysław Gzowski ob. z Kró- 
lestwa, Apolinary Wychowski lekarz z Rosji, ks. 
Antoni Gorecki proboszcz z Królestwa, Julja Nie- 
działkowska wł. ziem. z Warszawy, August Ratch- 
man obw. z Gubernji kijowskićj, Amelja Hartingh 
obw., Kazimierz Strzelecki radca stanu z Peters- 
burga, Damazy Patek farmaceuta z Bendzin, Ka- 
rol Bogdański w. d. z Galicji. Szczęsny Chwalibóg 
ob. z Podola, Jan Borkowski ob. z Królestwa. 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechał: Jan Balit- 
ski z Petersburga, A. Nowicki dr, medycyny % Ko- 
łomej, Antoni Chłapowski w. d. z Poznania, Z. 
Zackowski w, d z Kongresówki, 


HOTEL POLLERA przyjechali: E. Raciborski 
z Warszawy, A, Barchewicz z Wrocławia, Jan 
Gros z Bielska, R. Ollendorf z Katowic, L. Han 
kup, z Wiednia, bracia Tyszkowscy w. d, z Gali- 
cji, K. Sakowicz dr. med. z Poznania, Feliks Bo- 
gusz w. d. z Rzemienia, J. Husz Achirej z Rumun- 
Ji, H, Hampe kup. z Hanoweru, A. Czebischef żo- 
na jenerała z Petersburga, A, Czernielli pułkownik 
z Petersburga, Michał Pawłowicz z Petersburga, 
Ludwik Sler z Zakopanego, A, Szyszkowski w. d 
z Podola, Leon Zaleski w. d. z Rossji, August 
Merkt emeryt z Freiwaldau, A. Klepetatrz c. k. 
urzędnik z Pragi, E. Nising inżynier z Sanoka, 
Józef Potocki w. d. z Kongresówki, C. Widerspik 
z Wiednia, Ludwik Witowski ob. z Osolina, Włą- 
dysław Kurzewski z Brzostowa, Edward Homolarz 
w. d. z Gnojnika, J. Sieiński z Tyczyna, T. Teo- 
dorowicz w. d z Zukowa, 8. Feig z Tarnowa, C. 
Risenfeld z Gliwitz, J. Stern kup, « Prus. 


CEEE 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
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Kursa. — Wiedeń 6 sierp. g. 2 m.30. 
5%/, zjednoczony dług państwa 59.40.— 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 61.40 — Lon- 
dyn 130.50. Srebro 129.50. Dukat 10 5256 
Akcje kred. 219.75. — Lombardy 180.75. — 
Losy z 1860 r. 85,50. — Losy z 1864 r. 
100.50.— Akcje franko-austr. 80.50. — Na- 
poleony 10.52.—Akcje kolei Karola Ludwika 
ae = KAD. Lwow. - Czerniow. 

—. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
145.—. — Akcje Baku 658.-ź, — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 77,—, — 
Akcje banku jen. 60. —,— Renta w srebrze 
61.60. — “Galic. oblig. indemn. 66.50, — 
Bank obrotu 80.—. — Akcje anglo-banku 
185.—.— Kolej rządowa 332.— — Kolej 
siedmiogrodzka 156.—. — Kolej Rudolfa 
148.—. — Kolej pardubicka 15250; — 
Kolej północna 188.50.— Tramway 144,—. 
Bank budowy 50.50. — Kolej wschodnia 
18.50. — Alföld 151.50. — we 


Jeżeli w tój chwili nie otworzą się oczy 
rządowi wobec tryumfu Niemców z pier- 
wszego dotąd wątpliwego nawet zwycięz- 
twa Prusaków, jeżeli teraz nie spostrzeże, 
zkąd dziś Austrji grozi największe nie- 
bezpieczeństwo, to nie wiemy zaiste, coby 
ten rząd przekonać mogło i popchnąć go 
na drogę jedynego ratunku Austrji. Ale 
niech się rząd w takim razie ani opozycji 
czeskićj, ani polskićj, ani słowiańskiój nie 
dziwi. Pocóż my mamy chodzić do Wie- 
dnia wspierać naszemi siłami den Drang 
nach dem deutschen Vaterlande: owo par- 
cie pod opiekuńcze skrzydła pruskiego 
orła, pocóż mamy pod rządami centrali- 
stów przyspieszać upadek Austrji i przy- 
gotowywać spadek dla Prus — i dla Ros- 
sji? Dotychczas mogliśmy sądzić, że Niem- 
com austrjackim chodzi o utrzymanie mo- 
narchji, w obec dzisiejszych manifestacji 
w drodze licytacji, na korzyść Prus przeciw jasnemu 

Napło oświadcza, że rekruci do pułków jak słońce interesowi Austrji, 
obrony krajowćj zostaną na 10 lub 12 mamy prawo i obowiązek myśleć 
sierpnia powołani. Urlopów nie udzielają|przedewszystkióm o sobie i w po- 
więcćj. łączeniu z temi żywiołami, którym na u- 

Berlin 5 sierpnia. Przylepiają plakaty | trzymaniu dzisiejszćj Austrji zależy, dą- 
ogłaszające zwycięztwo. Ks. następca tronu żyć do ostatecznego rozbicia tój zdradnój 
pruskiego zwyciężył francuzów pod Weissen- ¿dla państwa kliki, która w swoich party- 
burg. Pierwszą wiadomość o zwycięztwie | kularnych celach chce wyzyskiwać wszy- 
otrzymała królowa od króla z uwagą:|stkie narody Austrji. Rząd, jeżeli chce 
„Świetne ale krwawe zwycięztwo pod okiem | być rządem Austrji, musi tym razem sta- 
Fryderyka syna.“ Jeńcy wojenni zestaną |nąć po stronie opozycji prawno-politycz- 
do Spandau przewiezieni —działo na fran-|nój i na niéj się oprzeć, półśrodkami ani 
cuzach zdobyte będzie użyte jako materjał | Czechów ani nas nie przekona i dopro- 
do odlewania żelaznych krzyży. wadzi tylko do 'coraz większego chaosu, 


skie 68.—. 
_ Usposobienie giełdy: stałe. 

Po zamknięciu dziennika ode- 
braliśmy telegram o skompromitowaniu 
Bismarka przez wykrycia jenerała Tiirra. 
Nie podajemy dziś A zbyt długićj depe- 
szy, bo rzecz tę podaje już dokładnie 
korespondent; B. z Wiednia. 


O rzeczach finansowych i o 
spekulacjach na giełdzie. 
(Dalszy ciąg.) 

Owóż tedykdla tćj legji spekulantów, chcą 
cych utrzymać swoje i zyskiem się konten- 
tować raz większym, drugi raz mniejszym 
w miarę okoliczności i ogólnćj sytuacji, je- 
dyny sposób operowania pozostaje ten, by 
na wiatr nie spekulować tylko trzymać się 

racjonalnćj metody poniżój określonćj. 

Zasocjować się w kilku i rozpocząć 
operacje finansowe na małą skalę, nie ra- 
dząc się ani senzalów ani instytutów ban- 
kowych ani kantorów wekslowych. Ci bo- 
wiem wszyscy mają. na oku u swego po- 
wołania tylko swój zysk i nie mają ani 
czasu ani woli opiekowania się interesami 
klienta każdego w swym kierunku, by go 
ustrzódz od możliwych strat i by mu do- 
pomódz do możliwych zysków i korzyści 
spekulacyjnych | 
„5. Metoda ta racjonalna ile możności po- 
lega na postanowieniu, żeby nie robić 
żadnych interesów czyli operacji giełdowych 


Redaktor odrowiedzialny g 
Br. Ludwik Głumplowicz. 


„(Wadesłane.) 

Corocznie ulega pewna liczba drobiu zarazie a“ 
posiadacze zazwyczaj na tém się ograniczają, ~ 
rzając się na straty poniesione. iektórym znan: 
Jest proszek dla drobiu F. J. Kwizdy w Korneu- 
burgu, co także następujące poświadczenie na no- 
wo potwierdza. 


kutek tego zą- 


7 ański 2 
szek. Kiklo, poczta Neutra 21 kwietnia 1870. ? 
onyt, 


Wyroby weterynaryjne Kwizdy są w dzisiej 
dzienniku na drugićj! stronie umieszczone, 7 


pa na m 


4 l | > - KRAJ z wiedzieli 7 sierpnia 1870. 


_ Ostrzeżenie. 


SKŁAD FABRYCZNY | Ogłoszenie. Kaziu! 


Płacąc wszystko gotówką, oświadczam; żelaznych Gnojniku przy Brzesku jest bahatka, zę NIE chwytaj dwóch srok 
że długów żadnych zaciąganych na moje AD szłój: jesieni wpróst od J W, hr. Żeleńskićj |Z% OSON, bo obie uciekna. 
lub żony. imię migdy i nikomu platit nie OZEK W A WER A res) UL. Flor. 
będę. Piotrkowice 3 sierpnia 1870. ię z żytem — nadto jest 


kłosista, plenna i peł iarnie.— Kł 
tój banatki na okaz są w haudlu korze | gz -URNYSTWWENNEWWNNWNNYWEZN 


Franciszek Wowiński. j az są w handlu korzen- 
826(2-3) ch o Jchonsky, nym p., Edwarda Fuchsa każdego czasu do widze- 
j RA i Nriwd bi ; ZEW yczący sobie do siewu nabyć tój pszenicy, ae 
ny c Pn -565(8-8) Wien, Operngasse Nr 1 w domu nowej opery | zechcą sę SE wprost do zarządu ekonomicz- t s a 
Depar i Ę ZZA, j mego w Gnojnikù, lub do p. Edwarda Fuchsa w || W k 
A Soeben erschien poleca po najumiarkowańszych cenach fabrycznych | Krakowie. — Korzec tój przenicy celnój, czystój, S rzy Iwanie 


kołdry kolorowe bawełniane po 3 fi. — Ronge po | bez chwastów i innych zia je 
3 fl. 50 ct — kaszmirowe: po 5fl. 50 ct. — jedwa- | kolei Słotwiua, koala 13 złe rę AA 
bne od 13 do 15 fl. — różnokolorowe flanelowe od No] (8-3) 
3 do 15 fl. — koce od 1 do 3 fi..—- materace z wło- | JJ Emmaa KETWWNNZWYZWWNJ 
siem końskim po 10, 12, 15, 20 f. — z trawą Najnowsz i 

morską po 4 fl. — sienniki po 2 fl. — prócz tego: DR y wynalazek 


. Ee ORA IE LZ 
duszki, kapy, piernaty, gotową pościel, prze- W. » 
ścieradła” łosiowe, etc. etc. c Żelazne akadano ażne dla każdego gospodar- 
stwa domowego! 


łóżka po 6, 10, 12, 14 do 40 fi. — Łóżka kratą 
obwiedzione po 12 do 20 fi. — ozdobne kołyski Prawdziwą chińską niewypieralną 
farbę do znaczenia bielizny 


| Ste sehr vermehrte Auflage 


Galeną 


Korneuburgski proszek bydlęcy, 


koncesjonowany przez rząd c. k. austrjacki. kr. pruski i kr. saski, nagrodzony medalami w 
Hamburgu, Londynie, Paryżu, Monachium i Wiedniu, z najlepszym skutkiem używany w staj - 
niach najjaśniejszćj królowćj angielskićj i najjaśniejszego króla pruskiego i przez szereg lat 
dostatecznie wypróbowany. 

U koni: przeciw zołzom zaraźliwym i niezaraźliwym — na krtań i tylczaki, szczegól- 
nićj by konia utrzymać w dobrćj tuszy i ogniu. 

U bydła rogatego: przeciw chorobliwym zmianom mleka — w skutek niestrawności 
objawiającym się małym wydojem i lichem mlekiem, którego jakość użyciem proszku tego 


leczy bez bólu w trzech dniach 

każdy wyciek cewki moczowej, 

tak powstający, jak i rozwi- 
nięty, a nawet zastarzały. 


Główny skład dla monarchji 
Austrjacko - Węgierskićj u 


i kosze, dla dzieci po 7, 10, 15 do 40 fl. 


Szczegółowe cenniki illustrowane, przesyłamy 


sprzedaje podpisany za poręczeniem; 
jj 1 flaszka tćj farby 50 cent., większa 
1 złr. — Pieczątki z dowolnemi 2ma 
id literami 30 cent. — Poduszka i pędz- 
Ą lik do farby 10 cent. — Korona 40 ct. 
a 1 numer 6 cent. — Obstalunki uskute- 
cznia za pobraniem należytości 

A Jakób Goldwasser w Krakowie 


w domu p. Deichesa na Stradomiu. 
759(6-10) 


organom odchodowym w skutek braku ruchu. 


. = 
e WO Zu haben AC MONDE RY AB AGS NEA ać i rozdęciu -- franco. 3 7 niezbędnie potrzebną dla zakładów, : 
AA AAA podczi - u cieląt wątłych działa wzmacniająco ——-- 588(11-12) fig instytutów, w ogóle dla każdego domu Ineima Maa era - 
owiec: do usunięcia motylicy i choroby gnilnćj, równie przeciwko nadwerężonym ES” Kupcom ustępujemy rabat W ka i 


Ordinations-Anstalt fiir' 
Geheime Krankheiten 


(besonders $chwaeche) von 
Med. Wr. Bisenz 
Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II. 
Stock, 
Taegliche: Ordination von 11—4 Uhr, Auch 
H wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Meditamente besorgt. — (Ohne Post- 
nachnahme). 767(5-50) 


w Wiedniu. 60410-24) 
Bickerstrasse N. 12. 


Plyn leczący konie (Restitutionsluid) 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneubu gu. Cartes de visites 


AN a la minute; 100 sztuk 6 cent. —- na 
zwykłym papierze 48 cent, 


J. S. JÜRGENS 


JA) 686(12-12) wè Lwowie. 


Cena za flaszkę z przepisem 
użycia złr. 3.70. 


Jedyny przez wysoką c. k. władzę sanitarną starannie badany a następnie przez J. 
c. k. m. cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem odznaczony. 

Tenże utrzymuje wytrwałość i dzielność konia przy ciężkićj pracy aż do późnćj sta- 
rości i przyczynia się szczególnie do wzmocnienia; przywraca siły po większych wysileniach, 
skutkuje również wybornie przy leczeniu reumatyzmów, przeciw kulawiznom, opuchnięciom 
ścięgien, zwichnięciom, wyronieniom etc. etc., o czém się z uznaniem wyrażają: książe R. 
Auersperg, hrabia Schónburg-Glanchau, hrabia August Csàko, hrabia Zenon Osako, hrabia 
Spinzenstein, hrabia Kuhn, podpułkownik v. Hartmann etc. W. Mayer nadkoniuszy i M. 
Langwirthy nadweterynarz J. kr. mci królowćj angielskićj, Dr. Knauert, nadweterynarz J. kr. 
mci króla pruskiego; Zarząd stajen dworskich księstwa Hohenlohe, Ysenburg; Ritter v. 
Hoóffern, Inspektor Dierkt; W. Buchwald pierwszy masztalerz c. k. akademii Theresianum ; 
G. Steinbach masztalerz J. ks. mci arcyksięcia Franciszka V. von Este; Gustaw Steinbach, 
księcia Sapiehy nadkoniuszy; dalćj wiele oddziałów c. k. austr. kawalerji, ete. etc. 


Cena butelki 1 złr. 40 cent. 
Maść na końskie kopyta, na kruche, pękające kopyta. Doza 1.25 ct. 


REETA 
BONUS "KLAWE SEE O W a 


ETHER MA TAEA * 
Zbawienne „działanie elixiru tego na narzędzia moczo-płciowe, znane i używane od | 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY 


Karola Huber 
Nr. 89 w Wiedniu Mariahilferstrasse Nr. 89. 


[A . . 8 j 

Jedyny środek hygieniczny, zabezpieczający i | 
niezawodnie leczący wszelkie szluzotoki i upławy 
tak świeże „jak i zadawnione, -- Dostać można 


najdawniejszych czasów, przyrządzany najtroskliwićj z roślin na Wschodzie rosnących, pobu- 
dza przyjemnie i orzeźwiająco cały organizm, przywraca czynność zwątloną narzędzi płcio- 
wych i podtrzymuje ich działanie, przy częstszóm używaniu tegoż, do najpóźniejszego wieku. 


Cena pudełka 80 cent. 


b Posilny obrok dla koni i bydła 

ý Á dla spiesznego podniesienia zwierząt wątłych i wzbu- 
Tr dzenia temperamentu i przyspieszenia tuczenia. 

sfata Duża skrzynka 6 złr. —mała 3 złr.— pakiet 30 cent. 


Proszek dla świń przeciw gangrenie. Duży pakiet 1 złr. 26 ct. — mały 63 ct. 
Proszek leczący dla drobiu przeciw zarazie i zwykłym chorobum gęsi, ka- 
; czek, kur, pantarek, pawi. — Cena pakietu 50 cent. 


Wyroby weterynaryjne KWIZDY są do nabycia: 


W KRAKOWIE: u pp. M. Jawornickiego, !Józefa Jahna, — we LWOWIE u K. Is- 
kierskiego, p. Mikolascha, S. Ruckera, — w ANDRYCHOWIE u pp. Fr. Unger Miszko, — 
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. S. A. Stanko apt. J. Knaus — w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan A. Karpuczki- -w BRZEŻANACH 
p. J. Margulies, p. Zminkowski apt. i p. J. Fadenhecht, — w BEŁZIE p. Hrymak — w 
BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski, — w BRODACH w aptece p. Ed. Liszka — w BU- 
CZACZU p. K. Popowicz — w CZERNIOWCACH p. E. Schmirch — w DZIKOWIE p. S$. 
Bodziński — w DROHOBYCZU p. Kleczkowski — w GRÓDKU p. I. Willig — w KOŁO- 
MYI p. Sidorowicz — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch — w, LIMANOWIE p. 
A. Müller — w LISKU p. R. Burański -- w MAKOWIE p. Mayer apt. i E. Trammer, — 
w MIELCU p. Wł. Satkowski, — w MIKULINCACH u p. Miedlnickiego, — w NOWYM- 
TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZE- 
WORSKU p. 8. Keller — w PRZEMYŚLU pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — w 
RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn — w Rozwadowie p. Karol Marecki — w. Sanoku pan 
Robert Barth — w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, 
dawnićj Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE m. Wielogórski — w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. FOLTIN ip. Ant. Uhma wdowa, 
w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. 


EZ OZZIE ZOZ Z Z, — 


z 33 33 » 
i tak wyżćj do złr. 20 w. a. 
Skład wszelkiego rodzaju spentlanych i hafto- 
Wach jako tóż pozszywanych firanek muślino- 
wych. E 
Osłońy od 10 ct. wyżćj. DANCE 
- Różne kolorowe kutasy do firanek para 58 ct. 
Spodnice z włosia od 2.30, 3.50, 4, 5 do 8. 
Krynoliny białe i kolorowe od 1.30, do 6. 


WŁASNEGO WYROBU : 
Sznurówki za sztukę c. 90, 1.20, 1.60, 2 do 5. 
Fryzury z włosów od c. 30, do 1.50. 
Kosy z jedwabiu od e. 50, złr. 1, 1.30, 1.50, 2. 
Suknie wierzchnie dla kobiet białe i kolorowe 
po 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5, 6, 7, 8, daléj 
są wielkie zapasy wstążek jedwabnych, koronek, 
tiulu, garniturów, chmisett, chustek koronkowych, 
i płaszczy, poszewek na parasolki, kolorowćj kre- 
- py łokieć po 28 c., materji jedwabnych i dodat- 
ków do kapeluszy i sukien damskich. 


IE Suknie jedwabne od złr. 14-do 50. — 
Kaszmir na suknie *, szerokości łokieć po 78 ct 
NB. Sprzedaje się po cenach fabrycznych. 

Kupcom i nabywcom większych partji ustępuje 
się po znacznie zniżonych cenach. 


1 kompletne okno od złr. 1.80 do złr. 2.40. Proszek na strzalkę kopytową, przeciw gniciu strzałki u koni. — Dostać można w aptece „zum rothen Krebs“ am hohen Markt in Wien. — Skład w Paryżu u wynalazcy Brou, Boulevard Magenta | 
1 yć VOR y '» 280 „ „o 8,25. Butelka 70 cent. na (ialicję w aptece p. Stockmara w Krakowie. — Flakon z przepisem używania 3 złr, Nr. 158 — u p. W. Riedyka aptekarza w Rra- 
M STS Two 00 „9 zyk Pigułki dla psów, na choroby psów, kurcze, wielką chorobę, padaczkę, Waa A przenyika pocztowa 20 OŁ PUEC. BEPODCZO kowin aa ABBE CH Wazyjikich 2 
AEE 22 ią” SD PO ANAT reumatyzm i inne zwykłe choroby psów. l Ę sach owazódoBaj aż: U AE 
1 i PANEL IEE AE ATE Niezawodny środek zapobiegawczy przeciw wściekliznie. — 
Å 
f 
f 


. 5175(7-12) 


Najnowszy i najodpowiedniejszy wynalazek. 
gas" KAWA NETSREC, A. -asg 
Pierwszą c. k. wyłącznie uprzyw. austrjacko - europejska 
= FABRYKA KAWY NETSREC,A 
Wawrzyńca Angerbauera, 


fabrykanta w Wiedniu, Wieden, Hieugasse 56, 


.  Pigułki dla psów, | 
| na podstawie długoletnich doświadczeń. 
najznakomitszych weterynarzy angiel- 
skich, wyrabia Franciszek Jan Kwi- 
zda w Korneuburgu, przeciw chorobom $ 
psów, padaczeć, kurczom, tańcowi Wi- $ 
ta, reumatyzmowi i inńym zwyczajhym | 
chorobom psów. Najpewniejszy środek Ę 
zapobiegający przeciw. wściekliźnie. |. 
Cena pudełka 80 cent. 
Prawdziwe do nabycia w Krakowie | 
8 u p. M. JAWORNICKIEGO 
iw Rynku i p. 4. Berlinera, aptekarza § 
jj we Lwowie; p. Stecker v. Sebenitz w 
Stanisławowie i p. W. T. A. Wielogór- 
skiego w Tarnowie. 


PAZ 13E JETE O WEKTOR AREA AAE YI WBD ©. R TREAN 


W. 6 K. KRIEGER| 


Stadt, Herrengasse Nr. 10, 


polecają Szanownój Publiczności, 


mag a zwlaszcza rodakom WE 
SKŁAD WYROBÓW WŁASNYCH 
SIODLARSKICH: i RYMARSKICH, 


401(49.2) 


x 


Ostrzeżenie! Celem zapobieżenia naśladowań, uprasza się nie zamieniać | 
= Prynu uzdrawiającego Fr. J. Kwizdy, jedynie odznaczenega 
c. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro: 
bami. Również zwraca się uwagę na tę i 
okoliczność, że każda etykieta 
Miormeuburgskiego Proszku 
dla bydiłaąt zaopatrzona jest moim 
poniżej wyrażonym podpisem? , 
w czerwonćj barwie. 


ME5” Cenniki franco i gratis. — il i Odzienią nieodpowiednie przyjmuje się. <SRĘ 


Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 
wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo 
tanie, raczy się zgłosić do naszego no- 
wego składu sukien w Wiedniu, Wiede- 
ner Hauptstrasse Nr. 11, vis-à-vis dem 


j|się. Wagi na bydło są najlepszym stróżem interesu właściciela. Nie dopu- 
szczają one jak to dawnićj było, aby tylko handlarz i rzeźnik korzystali z 
dobroci bydła, ale zabezpieczają one przedewszystkiem należny właścicielowi 
zysk. Dlatego odzywamy się do wszystkich gospodarzy ziemskich, właścicieli 
browarów, gorzelni i cukrowni, którzy zajmują się obok tego wypasem by: 
dła: Chcecie mieć ładne bydło i pewny z tego zysk, zaprowadźcie u siebie 
wagi na bydło, bez nich bowiem nigdy nie poznacie prawdziwćj wartości 


osiągnie się najprędzćj za pomocą $ 
trucizny na Szczury 
w kształcie świecy, odznaczonćj przy- | 
wiłejem J. c. k. m. cesarza Franciszka | 
Józefa I. — Cena sztuki 50 ct, 
Takowćj niefałszowanćj dostać można 5 
w Krakowie u p. Jawornic- 


jako to: sory i Donionta angielskie i krakowskie, | Niezpędność wwaay ma bydło wykazuje slawny ; Keller & Alt | 
i po cenach fabrycznych. ekonomista francuzki Desgranges jak następuje : Besitzer des Staatspreises ete, ete. | 
Nowe obstalunki, jako tóż reparacje wykonywa i A SWEET G GaymiejiGzzkegi kB) | 
a i eyin. = Przyjmują się téż zlecenia Chów bydła od 10 lat w niezwykły sposób podniósł się w departa- ` Odzienia cheviotowe — - | Najnowsze | 
+ Sw PO OTOR AW ae mentach Loire, Durance i Rhone. Przed 10 laty uprawa roli była prawie KE 19 a Ka-ka-du y 
istowne zamówienia w każdym języku: ed T bl e A ludności dziala: e li ióst A > s paletoty p 
jedyną gałęzią zarobkowania tamtejszćj ludności; dzisiaj uprawa roli jes po 48 zir. po 42 zir. l 

a| rzeczą podrzędną a ludność wyłącznie tylko zajmuje się chowem bydła i mdli dona e PM : od PRES | 

doskonale na tem wychodzi. Myliłby się zaś każdy, ktoby mniemał, że x ; | 

świetne rezultata osiągnięte tam są jedynie skutkiem dobréj paszy. Był to ; AEAN . a 4] 

||raczćj jeden aparat mierniczy, dawnićj w okolicach tych wcale nieznany, „ym sukien  Wiedener Hauptstrasse | 

[który przyczynił się do tych świetnych rezultatów, aparatem tym są wagi Pe E Ee E ; ; TES "R | 

||na bydło według wielkości sztuki na oko. Nie miano żadnćj miary rzeczy- sa | 

wistój wartości bydła. Z zaprowadzeniem wag na bydło rzecz zmieniła CS 5 ; | 

| 

| 


ORYGINALNY TELEGRAM 


Proszę mi natychmiast za pobraniem pocztowóm nadesłać odwrotną pocztą 2 słoiczki sławnego pary- 
skiego plastru| uniwersalneyo. Skutek przy ranach i wrzodach nie do opisania. Wiecznie 


sę E A i N bydła i zawsze ponosić będziecie szkody. Słusznie powtarza bogaty gospo- Wade BA taca or NEA AT a i ; i à Irjan, szef stacji. 

Ę Ą 3 . e . . . b * { e 1 È : ; A ` 
e 7 r :*"K cie 7 : 46 $ NB. Pomiemony i Pary płasier untwersany goi wszelkiego rodzaju rany, jątrzenia 

Zygmunta Rukera i P. Mikolasza — darz A nston „Kupuj wagi na bydło, nie będziecie mogli nigdy dość na wrzody, t. zw. assyfarunkuły, odmrożenia i nagniotki, szybko i pewnie. 2 HIES ; 


chwalić się korzyści z tego.“ 1012.IV (9-15) 
WAGI NA BYDŁO fabrykują we Wiedniu 
Bugani i spółka Sinyersira sse nr. 10. 


w Przemyślu u p. Kozłowskiego, w | 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebenitz | 
w Tarnowie u pp. 7. A. Wielogorskiego § 
< H. Koy. 574(7-9) 


Dostać można jedynie u p. Zygmunta Ruckera w aptece „pod srebrnym orłem* we Lwowie. 


Cena dużego słoika 70 ct., małego 35 ct. w. a. za opakowanie liczy się 10 ct. 


a p. K u r s Prape LLC nÓ- 0 i Pi ce'mu.do Geda Nye Pociągi osobowe na. kolejach żelaznych 
j T żąc : Laaa OOU Odchod: Z. Krakowa do Wiednia, Wrocławia o 
Kraków 6 sierpni LEA SRODA g ndai pracaji żądają| płacą | żądają] płacy SECA Guin Tine jdikiu PBAROPPA 
raków sirpis złr, wał, a. Dami wal a Akcje koler. ae Ena suir, wal. a. alr. wal. a. do Warszawy i Wrocławia o godz. 8 
b Papnery krajowe: ) n p» m. w» Ilemis.| 88 òo] 86 60|ALfGld Fiume.......:..» 52 50|151 50 n Ferd.aa L00złr.M.K.5%, | 86 —| 84 — Berlin za 100 tal. 5 skonto| == ==| — — rano, — do Lwowa o g, 11 min. 35 rano. 
Renta, e. ossessoees essee] 58 90) 61 39] „, likwidacyjne z kup. .| 74 —| 69 - [Czeska zach. na 200 złr.|217 50/216 50] ,, » A W.A,69,| | — —|Prankf za 100f. 4 ,, 112 5011 50 10 m.22 wieczór, — do Wieliczki 06 28 r. 
„ w srebrze..:......| 62 90| 60 70|Kolej warsz,-wied,.......| 67 —| 64 —| , półnoen.„150 „ [142 —|110 —-| „ ,, $ (sr. płat.)5Y,|100 75|100 25 Hsmbrg 100 mark4 ,, 96 50l 95 80 05 30w, — Z Wiednia do Krakowao g. 
Losy pożycz. z r. 1864..| 79 —| 76 —| n»  warsz.-bydg. ...... 71 —| 65 —|Elżbiety.... na 200 „ |189 —|188 —-| „ Karola Ludwika na Londyn 10ft.st. 37, „,  |130 751130 25| „8 m. rano, 8 m. 30 wieczór. : 
CE FTA 2 ŻA KAR RC A 136 —|130 —|Ferdynanda na 1000 „ |1895—|1885— 800 złe. 5%| 96 50| 96 —|Paryż za 100% 2] „ | 61 Gof 61 30 WRO Ea kal pal gadać) M Ou 
Ą ple ap zh AUR" YN non 1869 iaer a ae — —| — —|Erane. Józefa „ 200 170 —|169 — 2 emisja | a= | == onety : południem; 2 m. 25 po południu, i 
Galic. a indemn,..| 67 —| 64 50 EM Śrebro ........ 131 —|128 59| Kar. Ludwika ,, 200 y b11 —-1210 50| „ Lwow.- Czern.-Jassy: Dukaty ważna. 17:00). CZE | Szożakowy do Krakowa og zp 51 po w jako smarowidło 
” isty ZASt..........| — — 65 — ATA A OOE TOATA 6 15| 6 —|Koszyc. Oderb. 170 ., | 46 —| 45 — I. emis. 300 złr. 5%,| 76 50| 75 50|Napoleony.............. 10 54| 10 53|Ze Lwowa do Krakowa o g. KACZE tano 7 
pe e DAT hypotijs02 |-79= Napolaondory ni poisas 10.70] 10 o|Lwow.-Caorn: na 2002k 107 — 176 60] LO, a B% 85 —| 84 —|Srebno aneso liso —|u29 zol, -8 min. 16 wieczór, — w kształcie proszku 
Kolei poka 0 (wb) 16 2511 BESK aa sins | ię F — - |Półn. zach austr ......... 178 —|177 —| IU 5 £ 5%| 81 —| 80 25 Lwów 5 sierpnia VA Pre Tyan git oa aw o g. 8 m. 29 rano, jest do nabycia tylko w 
n. 3°% (Liomb.)]1 07 7:|Courant pruski. ......... 96] 1 93|Rudolfa ...... a 200 148 —|147 50 Rudolfa na 3004. 5% | 83 50| 83 —jlndemniz, galicyjska, 5%,| 67 —| == = g. 8, m 35, wieczór, » 
|» Kar.Ludwika 5%, ..| 97 50|-94 —|Bosyjsk. ruble pap. ..... 1 52| 1 5i|Siedmiogrodzka „200 > |156 50|155 Bol > Siedmiogr. 200. y 87 —| 85 — stop tkow o. a | Z IZ Wieliczki do Krakowa og.7 m, 40 rano, o CENTRALNYM SKŁADZIE PRZESYŁEK 
OnO Iremiu.| — —| — —|_ Wiedeń 6-sierpnia Rządowa na 200 (500 tr.)|334 —|332 50|Rządowa ..... na 500 fr.|142 —|140 —]|Listy zastawne ..... 4%] 69 50) — -~ g. 7. m. 40 wieczór, Karola Spielvogel 4 Comp. 
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Wydawca Alfred Szczepański, -- 


Kraków. i 


Poniedziałek 8 8 Sierpnia. | 


Rok I 1870. 


NADZWYCZAJNY DODATEK 


Podajemy najnowsze depesze telegrafi- 


czne o zadziwiających a niespodziewanych: 


wypadkach z teatru wojny. 

` Saarbrücken 6 sierp. po południu. 
Telegram pruski. Wczoraj I korpus armji 
pod jenerałem Steinmetz odebrał napowrót 
Saarbrücken (musiało się to stać równo- 
cześnie przed bitwą pod Weissenburg.) 

Paryż 7 sierp. 10 god. rano. Wczoraj 
wieczorem przedsiębrano uwięzienia z po- 
wodu rozszerzania fałszywych wieści o zwy- 
cięztwie — pomiędzy odwiedzającymy gieł- 
dę a publicznością przyszło do bitki. Na placu 
Vandome zebrał się wielki tłum ludu, któ- 
ry żądał od ministra sprawiedliwości, by 
wskazał zródło rozszerzanychifałszywych po- 
głosek. Ollivier przemówił do ludu wśród 
oklasków, oświadczając iż winnych uwięzio- 
no — zaręczał, iż każda wiadomość zaraz 
po nadejściu ogłoszoną będzie. 

Ostatnie urzędowe wiadomości potwier- 
dzają się, że w Badeńskiem na pobrzeżu 
Renu nastąpiła zuaczna koncentracja wojsk 
między Colmar a Hiimingen, z obu stron 
wielka czujność. Poczyniono wszystko mo- 
żliwe na każden wypadek. 

Luduość Alzacji działa wspólnie z za- 
dziwiającym patrjotyzmem. 

Berlin 7 sierpnia. Urzędownie donoszą 
z Moguncji z 6-go godz. 6 wieczór. 

Szpice pruskich kolumn zbliżyły się 5go 
nad rzekę Saar. Dzisiaj rano napotkał je- 


nieprzyjaciela w silaćj pozycji na górach 
przy Spiccheren i rozpoczął natychmiast 
działanie zaczepne. ; 

Na odgłos grzmotu dział pospieszyły na 
miejsce oddziały dywizji Barnecker i Stiilp- 
nagel. Jenerał Goeben objął dowództwo i 
po zaciętćj walce udało mu się zdobyć po- 
zycję obsadzoną przez korpus francuzki pod 
jen. Frossard. Jenerał François (?), pułko- 
wnik Reuter ranieni. 

Jenerał {Goeben donosi dalej: Kilkuset 
jeńców z korpusu Frossard. 

Według ich orzeczeń, stało naprzeciwko 
nam. 4 dywizje. Koniec walki nastąpił do- 
piero przy zupełnćj ciemności, nieprzyjaciel 
pokrywał swe cofanie się silnym ogniem 
działowym, ze strony Spiecheren. Wieczo- 
rem przybył jen. Steinmetz i objął do- 
wództwo. 

Jenerał François zginął. Straty zwłaszcza 
w oficerach znaczne—nieprzyjaciel liczy wie- 
lu zabitych. 

"Paryż 6 sierp. godzina 8'/, wieczór. 
Proklamacja rady ministrów oznajmia lu- 
dności, że przeciw rozszerzycielom fałszy- 
wych wiadomości wytoczono śledztwo i 
zarządzono wszystko, by się takowe nie 
powtórzyły — proklamacja prosi w imie- 
niu ojczyzny i armji o spokój, cierpliwość, 
porządek, gdyż nieporządki w Paryżu by- 
łyby zwycięztwem prusaków; przyrzeka 
natychmiastowe ogłaszanie każdćj nadcho- 


nerał Kameske na zachód od Saarbrücken | czącój pewnéj wiadomości. 


Proklamacją podpisali PY mini- 
strowie. 

Moguncja 7 sierp. (telegram pruski 
urzędowy). Po opuszczeniu Saarbriicken 
rozpoczęła cała armja francuzka cofanie 
się na wewnątrz kraju. 

Moguneja 7 o godzinie 4'/, rano do- 
nosi książe następca tronu z wczoraj wie- 
czór.. W zwycięzkićj walce przeciw Mac- 
Mahonowi, którego korpus wzmoeniony był 
przez diwizję z korpusu de Tailly i Can- 
roberta wzięliśmy 2 orły (chorągwie), 6 
kartaczownic, i około 80 dział, — Jeńców, 
o ile narazie policzono 4.000, jenerał Bose, 
ranny, -- jen. Kinhbach dowodził napo- 
wrót swoim korpusem. 

Z obu stron wielkie straty. 

Paryż 7 sierpnia. (Odebrany dziś rano). 
Urzędowe wiadomości potwierdza prze- 
granie bitwy przez Mac-Mahona, który 
cofa się ku Naucy, jak również cofanie 
się mocno uszkodzonego korpusu Fros- 
sarda. Wojsko porusza się w kierunku 
dośrodkowym ku Metz. 


Wydawca: A. Szczepański. 


Proklamacja ministrów ogłasza w de- 
partamencie Sekwany (Paryż) stan oblę- 
żenia. Proklamacja ministra spraw wewnę- 
trznych apeluje wobec groźnych wiado- 
mości do energji wszystkich, wskazuje 
na niesłychane zasoby Francji. Depesza 
cesarza mówi: Nie tracimy zimnój o 
krwi, ani zaufania. 


mn zza 


Z smutnych tych wiadomości jedna tyl- 
ko stanowcza wynika pewność, że Fran- 
cuzi zmuszeni zostali do odwrotu i do 
działania odpornego na własnój ziemi. 
Należy się spodziewać, że Prusacy wpa= 
dną w matnię i że lada dzień przyniesie, 
nam wiadomości wręcz przeciwne od do- 
pwebczesowyjćh: 


Redaktor RE awiedzialny : i 
Zr. EB RE ćw :esmg> IO wicze 


W Drukarni K. Budweisera. 


